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Sukces załogi 


dującego zakładu, sztandar 
przechodni Zarządu Głów- 
nego Związku Włókniarzy 
oraz nagrodę w wysokoś- 
ci 15 tys. zł. zdobyła za- 
łoga ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU WEŁNIANEGO 
IM. REYMONTA. 

Załoga przodujących Za- 
kładów im, Reymonta psan 
produkcji ` II kwartału 
zrealizowała w 113,8 proc. 
Wydajność pracy w tych 
zakładach wzrosła o 14 
J proc. Do tak znacznego 
sukcesu przyczynili się 
szczególnie robotnicy i ro- 
botnice oddziału przędzai-- 
ni i skręcalni, spośród któ- 
rych wielu przeszło na 
zwiększoną obsługę maszyn 
oraz szlachetna rywalizacja 
we współzawodnictwie pra- 
cy, w którym uczestniczy 
cała załoga. 

Drugie miejsce, dyplom 
uznania i nagrodę w wy- 
sokości 7.500 zł, uzyskała 
załoga ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU ' WEŁNIANEGO 
IM. A. STRUGA. Trzecie 
miejsce oraz dyplom uzna- 
nia przyznano ZPW 1M. 
KLUSKI W BIELSKU. } 


s’ $ 
ZPW im, Reymonta 3 
Pierwsze miejsce we i ; 
współzawodnictwie mię- 
dzyzakładowym | przemy- j 
słu wemianego w II kwar- 
tale 1952 roku, tytuł przo= i ą 
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Młodzież przekuwa w czyn 
słowa ślubowania zlotowego 


"Z całego kraju napływają meldunki 
o wzmożonym tempie walki o produkcję 


WARSZAWA (PAP). Doniosły, historyczny moment 
złożenia przez młodych przodowników - budowniczych 
Polski Ludowej w dniu uchwalenia Konstytucji ślubo- 
wania ofiarnego służenia sprawie rozkwitu i świetnoś- 
ci ojczyzny, rozwinął jeszcze bardziej energię młodzie- 
ży w kierunku stałego podnoszenia poziomu produkcji. 

Walka o produkcję zbliżyła jeszcze mocniej mło- 
dzież niezorganizowaną do ZMP. W szeregi organizacji 
wstępuje coraz więcej chłopców i dziewcząt. 


Przygotowania do uroczystego obchodu 


Dnia Marynarki 


"MOSKWA (PAP). Naród ra- 
dziecki przygotowuje się uro- 
czyście do obchodu tradycyj- 
nego święta — Dnia Marynar- 
ki Wojennej ZSRR. 

W fabrykach i zakładach 
przemysłowych, w kołchozach 
i sowchozach, na okrętach i w 
jednostkach wojskowych wy- 
głaszane są referaty i odczy- 
ty, poświęcone świętu mary- 


Wojennej ZSRR 


narzy radzieckich. W wielu 
miastach otwarto 
odzwierciedlające bohaterską 
historię radzieckich wojsko- 
wych sił morskich, chlubne 
czyny marynarzy radzieckich 
w latach wielkiej. wojny na- 
rodowej. 

Dzień Marynarki Wojennej 
ZSRR. obchpdzony będzie w 
tym roku 10 sierpnia. 


Rosną potężne fundamenty 
Pałacu Kultury i Nauki 


WARSZAWA (PAP). Już od 
dwóch tygodni radzieccy bu- 


downiczowie Pałacu Kultury i` 


Nauki pracują przy zakłada- 
niu fundamentów pod wyso- 
kościową _ część wielkiego 
gmachu. Setki ton stali i be- 
tonu przywożonych z bazy 
produkcyjno-składowej na Je-_ 
lonkach pochłania codziennie 
budowa fundamentów Pałacu. 
Do 4 bm. wypełniono betonem 
czwartą część pierwszej war- 
stwy fundamentów. 


_ Obecnie na placu budowy 
najintensywniej pracują spa- 
waczeę, którzy przygotowują 
dalsze zbrojenia pod funda- 
menty, oraz brygady monta- 
żowe zatrudnione przy budo- 
wie dźwigu typu UBK. Dzięki 
użyciu lekkiego pomocniczego 
dźwigu tzw. wieżyczkowego 0 
wysokości ponad 30 metrów, 
znacznie przyśpieszono i za- 
kończono w dniu 5 bm. mon- 
taż drugiego dźwigu UBK o- 
raz rozpoczęto budowę trze- 
ciego. s 


wystawy, |- 


maga się Lo 


„Wypełnimy ślubowanie, zło- 
żone na Zlocie Młodych Przo- 
downików“, „utrwalimy i roz- 
szerzymy osiągnięcia Czynu 
Zlotowego' — takie hasła u- 
mieścili w swym zakładzie 
młodzi górnicy z kopalni „Dy- 
mitrow'* na Śląsku. 

Ambitnie walcząc w przod- 
kach węglowych o dotrzyma- 
nie słów ślubowania, młodzi 


górnicy z „Dymitrowa* stale 
podnoszą wydajność pracy. 
Czołowy przodownik pracy, 


rębacz ścianowy — Konrad 
Kortasz, który w dniach Czy- 
nü Zlotowego wykonywał śre- 
dnio 317 proc. normy, po po- 
wrocie ze Zlotu wzmógł jesz- 
cze bardziej swą wydajność, 
Pracując metodą cykliczną, 
Kortasz już w pierwszych 
dniach bm. wykonuje swoją 
normę w 320 proc. * Wysunął 
się on na czoło rębaczy ścia- 
nowych swojej kopalni. 

W walce o utrwalenie osią- 
gnięć Czynu Zlotowego rów- 
nież i wielu innych młodych 
górników tej kopalni zwiększa 
wykonanie norm. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
POZLOTOWĘ 


Poważnymi osiągnięciami w 
pracy pozlotowej może posz- 
czycić się większość młodzieży 
WZPB IM. 1 MAJA, gdzie 


taryngii 


Zdradzieckie knowania rządu Pinaya 
z odwełowcami trizońskimi 


PARYŻ (PAP). —  Rozpo- 
częły się tu rokowania mię- 
dzy Francją a Trizonią w 
sprawie Zagłębia Saary. w 
rokowaniach uczestniczą fran- 
cuski minister spraw zagrani- 
cznych — Schuman i sekre- 
tarz stanu rządu bońskiego — 
Hallstein. 


Uchwała rządu 


o stworzeniu rezerw sily roboczej 


PRAGA (PAP) — Dnia 5 
bm. odbyło się posiedzenie 
rządu czechosłowackiego, na 
którym omówiono i zatwier- 
dzono wspólny projekt uchwa- 
ły prezydium Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Par- 
tii Czechosłowacji i rządu w 
sprawie stworzenia państwo- 
wych rezerw siły roboczej, U- 
zasadniając projekt uchwały, 
minister rezerw siły roboczej 
Jarosław Havelka podkreślił, 
że system przygotowania kwa- 


Prasa donosi, że Hallstein 
ponownie wysunął żądanie 
„europeizącji* Lotaryngii. Jak 
wiadomo, pod wyrazem „euro- 
peizacja* rząd boński i jego 
protektorzy amerykańscy ro- 
zumieją oderwanie Lotaryngii 
od Francji. Prasa francuska 
zaznacza przy tym, że podczas 


Czechosło wacji 


lfikowanych robotników dla 
kluczowych gałęzi gospodarki 
narodowej wprowadzony w 
Czechosłowacji, na wzór 
Związku Radzieckiego, obej- 
muje coraz większą ilość ga- 


łęzi przemysłu, budownictwa i 


transportu, Projekt przewidu- 
je otwarcie szkół zawodowych 
przemysłu naftowego,  hutni- 
czego, chemicznego, budowy 
maszyn, drzewnego, poligrafi- 
cznego i energetycznego oraz 
transportu kolejowego i wod- 
nego. 7 
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Palacze ZPB im. Stalina na I miejscu 
w ogólnopolskim współzawodnictwie 


ZPB im. Stalina zajęły 
I miejsce w skali ogólnokra- 
jowej we współzawodnictwie 
w pierwszym półroczu br. mię- 
dzy elektrowniami zakładów 
przemysłu bawełnianego. 

Wśród przodujących palaczy 
— piszę korespondent z tych 
zakładów, tow. F. MICHAL- 
SKI — wysuwa się na czoło 
ob. Rosiak, mający za sok} 
już 40 lat pracy wswym za- 
wodzie, ob. Kopycieł, który 
przepracował 30 lat jako pa- 
lacz. oraz tow. Kulik, będący 
od 15 fat palaczem. Z zamiło- 
waniem traktują oni swoją 
pracę, szukając coraz to no- 
wvch sposobów jej ulepszenia. 
„Właściwe regulowanie zasuw 


Działania wojenne 
w Korei 

PEKIN (PAP). — W komu- 
nikacie ogłoszonym dnia 6 bm. 
w Phenianie, dowództwo na- 
czelne koreańskiej arrnii lu- 
dowej podało, że oddziały ar- 
mii ludowej w ścisłym współ- 
działaniu z ochotnikami chiń- 
skimi, odpierały nadal ataki 
nieprzyjaciela na dotychczaso- 
wych pozycjach, 


ciągowych i podmuchów, przy- 
czynią się do zwiększenia osz- 
czędności paliwa — oświadcza 
ob. Kopyciel. — Nie należy 
zajmować się tylko swoim ko- 
tłem, ale również popatrzeć, 
jak pracują sąsiednie kotły, 
zwracać uwagę na niedopa- 
trzenia przy nich, często za- 
glądać do palenisk, czy 
wszystko w nich w porządku. 
Tylko zbiorowy wysiłek może 
dać należyte wyniki“. 


gdy na odbytej niedawno kon- 


ferencji sześciu krajów Ade- 
nauer żądał jednego tylko o- 
kręgu przemysłowego Lota- 
ryngii, a mianowicie okręgu 
Forbach, to obecnie Hallstein 
domaga się „europeizacji* ca- 
łej Lotaryngii. Wiadomość ta 
została potwierdzona przez 
szwajcarski dziennik „Basler 
Nachrichten". 


Omawiając powyższe fakty 
„L'Humanite* pisze: rząd 
francuski zgodził się na 
wszczęcie rozmów z Adenaue- 
rem w sprawie amputacji 
części terytorium francuskie- 
go. Co więcej, terytorialne żą- 
dania odwetowców niemiec- 
kich są popierane przez kom=- 
petentne koła polityczne w 
Paryżu. Jest. to oczywista 
zdrada. 


Prasa donosi, że deputowa- 
ny komunistyczny Kriegel - 
Valrimont zgłosił w Zgroma- 
dzeniu Narodowym interpela- 
cję. Interpelacja ta dotyczy 
zamachu na nienaruszalność | 
terytorium francuskiego — w 
związku z rokowaniami mię- 
dzy rządem francuskim a re- 
żimeam Adenauera. Interpela- 
cja zwraca dalej uwagę na 
niebezpieczną sytuację, jaka 
może wyniknąć 


kontroli parlamentu i 
ratyfikacją układu o „europej- 
skiej wspólnocie obronnej”. 


Równocześnie inny deputo- | 


wany komunistyczny Marcel 
Rosenblatt zażądał zwołania 


komisji spraw zagranicznych , 


Zgromadzenia 
by przesłuchać ministra spraw 
zagranicznych Schumana 


>“ | ritas“ 
w rezultacie į a 


rokowań prowadzonych bez | 


przed | społeczny oraz członek PKOP, 


wj 
F t 
sprawie prowadzonych przez; Kulawik, 
niego rokowań z Hallsteinem. į Sarnaki, 


między innymi Krystyna So- 
bocińska, niezrzeszona prząd- 
ka, wyrabiająca przed Zlotem 
97 proc. bazy, obecnie wyko- 
nuje 112 proe, Również nie- 
zrzeszona Irena Bończyk pod- 
niosła wydajność pracy ze 100 
proc. na 114 proc. Inne prząd- 
ki utrzymują wyniki, uzyska- 
ne przed Zlotem. Np. Jadwiga 
Bogdan wyrabia 118 proc. 
Młodzież warsztatów mecha- 
nicznych, wzorując się na 
przodownikach pracy z przę- 
dzalni, postanowiła także pod- 
nieść wydajność swej pracy i 
zorganizowała 2 brygady ślu- 
sarskie oraz jedną tokarską. 
Brygady tez chwilą. powsta- 


nia, zaczęły między sobą 
współzawodniczyć o pierwsze 
miejsce. 


W ZPP IM. SZENWALDA 
młodzież i starsi pracownicy z 
niezwykłym zapałem zabrali 
się po Zlocie do pracy, w wy- 
niku czego w ostatnim dniu 
lipca zobowiązania * ziotowe 
wykonano w przeszło 200 proc. 
wartości 61.256 zł. Pełniąc w 
dalszym ciągu Warty Zlotowe, 
młodzi kotoniarze z Zakładów 
im. Szenwalda wysoko prze- 
kraczają swe plany. Np. Sta- 
nisław Stępień wykonuje o0- 
koło 150 proc, Jerzy  Jaroń 
również około 150 proc. nor- 
my. 


MŁODZI STOCZNIOWCY 
PODNOSZĄ : WYDAJNOŚĆ 
PRACY 


Członkowie młodzieżowej 
brygady Koronowskiego z ka- 
dłubowni remontowej stoczni 
ım. Komuny Paryskiej 
Gdyni, po powrocie ich kie- 
rownika ze Zlotu, który opo- 
wiedział im o wielkich mani- 
festacjach młodzieży w War- 
szawie, postanowili pracować 
z równym zapałem jak przed 
Zlotem, wypełniając  ślubo= 
wanie złożone przez swego 
delegata. Młodzi stoczniowcy 
podjęli nowe  zobowiazanie 
zaoszczędzenia 52 roboczogo- 
dzin na_zaplanowanych 108 
roboczogodzin przy montażu 
ochrony przewodów parowych 
na remontowanej jednostce, 

Również i w innych bryga- 
dach stoczni im. Komuny Pa-- 
ryskiej młodzież postanowiła 
zwiększać wydajność pracy. 
Brygada młodzieżowa Magul- 


skiego podjęła się zaoszczę- 
dzić do końca sierpnia br. 
przy remontach statków 100 
roboczogodzin, a brygada ko- 
wali Świderskiego na dwa dni 
przód terminem ukończyć 
prace przy jednostce oraz 
przez podniesienie na wyższy 
poziom organizacji pracy i 
zwiększenie wydajności za- 
oszczędzić w sierpniu br. 305 
roboczogodzin. 


MO SE Kuala FA wokol Ga Alf A cieżki GRONO 
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Wielka manifestacja na cześć pok 


iy 


oju 


i braterstwa miedzy narodami 


Ludność Wybrzeża powitała entuzjastycznie 


wracających do kraju olimpijczyków 


GDYNIA (PAP). 6 bm. 
powróciła na „Batorym“ do 
kraju druga część polskiej e- 
kipy olimpijskiej ze zdobyw- 
cą złotego medalu — Chychłą 
i srebrnego medalu — Antkie- 
wiczem — na czele. Powita- 
nie naszych sportowców, które 
odbyło się przed Dworcem 
Morskim w Gdyni, przekształ- 
ciło się w wielką manifestację 
na cześć pokoju i braterstwa 
między narodami. Tysiące 
mieszkańców Wybrzeża, dele- 
gacje robotnicze, stoczniowcy, 
żołnierze i marynarze, spor- 
towcy ze wszystkich zrzeszeń, 
młodzież przebywająca na ko- 
loniach letnich wypełnili 
| odświętnie udekorowany wiel- 
ki plac przed Dworcem Mor- 
skim. 


ZWYCIĘZCÓW 
OBRZUCONO KWIATAMI 


Setkami wiązanek kwiatów 
obrzucono przybyłych olim- 


pijczyków. Burzliwe oklaski 
rozbrzmiały, kiedy przewod- 
niczący Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego — Minecki, dzię- 
kując za serdeczne i gorące 
powitanie mówił: „Wiemy, że 
macie prawo wymagać od nas 
lepszych wyników. Dzięki ə- 
piece państwa ludowego sport 
w Polsce ma szerokie warunki 
rozwoju i stać go na większe 
osiągnięcia, To nas zobowiązu- 
je do dalszej usilnej pracy 
nad rozwojem kultury fizycz- 
nej, do technicznego szkolenia 


sportowców, do wzmożenia 
pracy : wychowawczej wśród 
mas młodzieży, do pełnego 
korzystania z © doświadczeń 
sportowców Związku Radziec- 
kiego, 

Przyrzekamy, że świadomi 


swych obowiązków wywiąże- 
my się z nich należycie, tak, 
jak wymaga tego od nas cały 
naród, rząd Polski Ludowej i 


W walce z posuchą 


W związku z przejściem na nowy system nawadniania pól kołchozowych i sowchozowych 
w obwodzie Samarkandzkim (Uzbecka SRR) przeprowadza się przebudowę sieci iryga- 
cyjmej. 
NA ZDJĘCIU: wieloczerpako wa kopaczka przekopuje kanał w kołchozie im. Dymitrowu. 


w. 


Fot. — CAF 


Wieś wypełnia swe obowiązki 
wobec państwa 


WARSZAWA (PAP). — W 
całym kraju do punktów sku- 
pu płyną dostawy zboża. Chło- 
pi małorolni, spółdzielcy, 
aktywiści wiejscy, dostarcza- 
jąc zboże z pierwszych omło- 
tów. i organizując zbiorowe 
dostawy, przykładem swym 
mobilizują ogół mieszkańców 
swych gromad do przedtermi- 
nowego wypełnienia wszyst- 


Wysokie odznaczenia państwowe 
otrzymali księża — patrioci 


WARSZAWA (PAP). — Pre- 
zydent Bolesław Bierut w 
VIll-mą rocznicę Odrodzenia 
Polski odznaczył 39 księży wy- 
sokimi odznaczeniami państ- 
wowyrmi za patriotyczną po- 
stawę wobec ojczyzny, udział 
w akcjach ogólnonarodowych 
oraz za aktywną pracę na rzecz 
obrony pokoju, 

Za szczególnie ożywioną 
działalność społeczną, wyso- 
kie odznaczenia państwowe — 
krzyż komandorski orderu Od- 
| rodzenia Polski — otrzymał ks, 
Kazimierz Łagosz, wikariusz 
kapituły archidiecezji wro- 
cławskiej. Ks. K. Łagosz, od- 
znaczający się obywatelską pa- 
triotyczną postawą, położył 
duże zasługi w utrwalaniu 
polskości na Ziemiach .Za- 
chodnich, 

Krzyż oficerski orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymał pre- 
zes zrzeszenia katołików „Ca- 
wiceprzewodniczący Gł. 
Komisji Księży, ks. Antoni 
! Lemparty — czynny działacz 
| . Krzyż kawalerski orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymał pro- 
boszcz parafii Chódoba, pów. 


| Oleśno — ks. Józef Mencel, Już 


od wczesnej młodości rozwijał 
¿on działalność społeczną, wy- 


Narodowego, | stępując przeciwko germani- 


| zacji Polaków na Śląsku. 

Ks. Kanonik dr Bolesław 
proboszcz parafii 
odznaczony został 


krzyżem kawalerskim orderu 
Odrodzenia Polski. Rozwijał 
on ożywioną działalność spo- 
łeczną, zaś jako doskonały or- 
ganizator zbudował wraz ze 
społeczeństwem swej parafii 
elektrownię gminną. 

Ks. Tadeusz Matuszewski, 
proboszcz parafii Brzeźno, 
pow. Sieradz, jest jednym z 
organizatorów Okręgowej Ko- 
misji księży przy ZBoWiD w 
Łodzi oraz jej przewodniczą- 
cym. W okresie wojny był wię- 
ziony w obozie koncentracyj- 
nym w Dachau. Po powrocie 
do kraju bierze czynny udział 
w budownictwie Polski Ludo- 
wej oraz w ruchu obrońców 
pokoju. Za pracę społeczną od- 
znaczony został złotym Krzy- 
żem Zasługi. 

Złotymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczeni zostali również ks. 
Stefan Kotwarski, ks. Marian 
Kubal, ks, Jan Mrugacz, ks. 
Teofil Jarzębski, ks. Alfons 
Niederman, ks. Piotr Kowalik, 
ks. Henryk Wasilewski, ks. 
Ludwik Białek, ks. Józef Po- 
choda-Rogowski, ks. Michał Py- 
trak, ks. Franciszek Bardzik. 
ks, Józef Christen, ks. Mieczy- 
sław Żywczyński, ks. Klemens 
Majewski, ks. Bonawentura 
Burzmiński, ks. Franciszek 
Wilczek, ks. Andrzej Kostka i 
ks. Jan Piskorz. 

Ponadto wielu księży zostało 
odznaczonych srebrnymi i brą- 
zowymi Krzyżami Zasługi. 


Uralski Zespół Pieśni i Tańca w Łodzi 


-kich obowiązków wobec pań- 
stwa, 


CHŁOPI GROMADY KRĘŻ- 

NA WYKONAJĄ ROCZNY 

PLAN SKUPU ZBOŻA DO 
25 BM. 


Na uroczystym zebraniu 
gromadzkim w Krężnej, gminy 
Krzyżanów, w pow. piotikow- 
skim, tamtejsi chłopi w rado- 
snym nastroju podjęli zobo- 
wiązanie zakończenia kampa- 
nii skupu zboża do dnia 25 
bm. wzywając równocześnie 
wszystkieh chłopów do pój- 
ścia w ich ślady. W wezwaniu 
tym chłopi z Krężnej między 
innymi piszą: „Głęboko wie- 
rzymy, że apel nasz podejmie 
cała pracująca wieś. Czynem 
naszym przyczynimy się do u- 
mocnienia sił naszej kocha- 
nej Ojczyzny Ludowej, po- 
glłębimy sojusz  robotniczo- 
chłopski, zacieśnimy  spójnię 
między miastem i wsią oraz 
ABE A front walki o po- 

éj“. 


PATRIOTYCZNY CZYN 
ANDRZEJA ŚNIECIKOW- 
SKIEGO 


Andrzej Śniecikowski, posia- 
dający 3,5 ha gospodarstwo w 
gromadzie Dąbie, gminy To- 
pola, w powiecie łęczyckim, 
w dniu 4 bm. przywiózł do 
punktu skupu 2.000 kg zboża. 
podczas gdy wyznaczony miu 
roczny plan wynosi 930 kg. 
„Natychmiast po otrzymaniu 
pieniędzy za zboże Śniecikow= 
ski uregulował wszystkie na- 
ieżności podatkowe w wyso- 
kości 1.331 zł. 

Z Andrzeja Śniecikowskie- 
| go, chłopa-patrioty, winni braź 
| przykład wszyscy pracujący 

chłopi. 


PRZODUJĄCY CHŁOPI 
POW. ŁOWICKIEGO 


„Na terenie powiatu łowie- 
| sprav skup zboża przebieza 
sprawnie. Do dnia 5 bm. d^a 
punktów skupu wpłynęło po- 


Na scenie — hár i soliści w bajecznie ko- 
lorowych strojach. 


na 


Ognisty taniec uralski w wyko- 


niu Zespołu. ` 


Zespołu Christiansen. 


Przemawia kierownik Burzliwymi oklaskami przyjmowali miesz= 


kańcu Łodzi każdu wystep Zespołu. 


nad 422 tony zboża, 

w obowiązkowej odstawie 
zboża przodują następujące 
gminy: Kompina, Łyszkowice, 
i Nieborów. Małorolni i śred- 
niorolni chłopi pow. łowic- 
kiego z honorem spełniają pa- 
triotyczny obowiązek wobec 
państwa. Tak np. JÓZEF 
ZDUNIAK z gromady Piaski, 
gminy Nieborów, odstawił 704 
kg zboża, to jest plan roczny 
wykonał w 100 proc. ANTONI 
TARTANUS, małorolny chłop 
z Bełchowa, z tejże gminy, 
roczny plan sprzedaży zboża 
państwu wykonał z nadwyżxą. 

Podobnie w gminie Doma- 
niewice wielu małorolnych i 
średniorolnych chłopów reali- 
zuje hasło „pierwsze zboże 
dla państwa”, Na wyróżnienie 
zasługuje FRANCISZKA LE- 
NARCZYK, małorolna wdowa 
z gromady Kręta, która wy- 
konała już roczny plan sprze- 
daży z nadwyżką. 


nasz ukochany Prezydent Bo- 
lesław Bierut“, S 

Długo trwają owacje na 
cześć Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej i na cześć 30- 
lidarności mas pracujących 
całego świata w walce o po- 
kój. 

STOCZNIOWCY WITAJĄ 

OLIMPIJCZYKÓW 


Zabiera głos przodownik, 
pracy stoczni im. Komuny 
Paryskiej — Winkowski: 

„W imieniu mas pracują- 
cych Wybrzeża, w imieniu 
dziesiątków tysięcy pracowni- 
ków przemysłu stoczniowego, 
portów i rybołówstwa witam 
gorąco polskich sportowców 
przybyłych z XV Igrzysk O- 
limpijskich. W tym samym 
czasie, kiedy wy walczyliście 
c laury olimpijskie, my osią- 
galiśmy coraz większą wydaj- 
rość, realizowaliśmy nasze z0= 
bowiązania ku czci Zlotu Mło- 
dych Przodowników i święta 
22 Lipca, aby nasza droga 
Cjczyzna, Polska Rzeczpospo- 
iita Ludowa, rosła w siłę i po- 
tege“. 

Wśród powszechnego entu- 
zjazmu witają zgromadzeni 
zdobywcę złotego medalu, Zy- 
gmunta Chychłę. Koledzy z 
"różnych zrzeszeń sportowych 
wręczają mu bukiety kwia- 
tów. Rozlegają się okrzyki na 
jego cześć. Serdecznie. wita go 
rodzina. A 


WSZYSTKIE SIŁY DLA 
POLSKI. 


Chychła głosem 
pełnym wzruszenia i radości 
mówi: „Jestem szczęśliwy, że 
zdobyłem na Igrzyskach Olim- 
pijskich złoty medal dla Pol- 
ski. Przyrzekam, że będę ro- 
bił wszystko, aby nadal god- 
nie reprezentować barwy na- 
szego państwa, osiągać nowe 


Zygmunt 


sukcesy“, ' 

Gorącą owację zgotowano 
również Aleksemu Antkiewi- 
czowi, zdobywcy srebrnego 
medalu. 


Do Antkiewicza i Chychły 
ze wszystkich stron wyciągają 
sie ręce, wszyscy pragną po- 
witać i uścisnąć dłoń naszych 
sportowców. Rozlegają się bu- 
rzliwe oklaski, kiedy delega- 
cja dzieci, przebywajacych na 
koloniach letnich na Wybrze- 
Żu, zawiesza na piersi Chvchły 
biało-czerwoną wstęgę. Kole- 
dzy unoszą Chychłę na rękach, 
podrzucają go do góry. Enfu- 
zjazm ogarnia wszystkich ze= 
branych, t 

Serdecznie witano też i in- 
nych zawodników. Żywiołowo 
manifestowano na cześć przo- 
dujących sportowców radziec- 
kich, na cześć tych wszystkich, 
którży podczas Igrzysk w Hel- 
sinkach przyczynili się do za- 
cieśnienia braterskich więzi 
między narodami. 


Sportowcy polscy 
+ w Chinach 


PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, dnia 5 
bm. przybyła do Tientsinu z 
Pekinu bawiąca w Chinach 
ekipa koszykarzy i koszyka- 
rek polskich. Gości powitali 
na , dworcu przedstawiciele 
władz i kół sportowych. Pre- 
zydent miasta Huang Czing 
podejmował ich obiadem. Po 
rozegraniu kilku meczów z 
miejscowymi koszykarzami, 
Polacy udadzą się do Mukde- 
nu, gdzie odbędą się dalsze 
przyjacielskie spotkania, 


E | 2% ri OEE E e EAA 
Klęska nieurodzaju © 
nawiedziła Stany Zjednoczone 


NOWY JORK (PAP). W 
związku z klęską posuchy, 
która — jak już podawaliśmy 
— trwa od.szeregu tygodni w 


14 stanach USA, odbyła się w 
Waszyngtonie konferencja 
przedstawicieli farmerów. 


Stwierdzili oni, że klęska ta 
przybrała rozmiary nie noto- 


wane od., wielu lat. Susza 
zniszczyła prawie całkowicie 
zbiory w wielu okręgach. 


Tlezestnicy konferencji okreś- 
lili sytuację jako niezwykle 
tragiczna. Pod. wpływem su- 
szy zostały też zniszczone pas- 
| twiska. W niektórych okolicach 
wvschła woda w rzekach, W 
związku z całkowitym  bra- 


obliczane są na 1 miliard do- 
larów. 


Szef ludobójców 
podróżuje po Francji 


PARYŻ (PAP) Minister 0- 
brony USA — F. Pace przy- 
był do Paryża, gdzie przepro- 
wadzi rozmowy z Ridgwayem, 
Plevenem i de Chevigne. Pace 
zamierza odbyć szereg podró- 
ży po Francji w celu dokona- 
nia- lustracji baz wojskowych 
li wojsk francuskich. 

Prasa podkreśla, że tematem 
rozmów ministra obrony USA 


kiem paszy farmerzy zqrzyna- | z  przedstawicielami rządu 

ją masowo bydło i drób. francuskiego będzie sprawa 
Dotychczasowe straty, spo<j zamówień wojskowych oraz 
wodowane klęską posuchy, | „pomocy“ dla Indochin. 


Masowe strajki we Włoszech 


RZYM (PAP) — Robotnicy 
wszystkich zakładów przemy- 
słowych w Livorno porzucili 
wczoraj pracę na znak soli- 
Garności z robotnikami zakła- 
dów Ansaldo, walczącymi 
przeciwko zwolnieniu z pracy 
kilkuset towarzyszy. Robotni- 
cy portu Livofno zebrali 100 
tysięcy lirów dla robotników 


zwolnionych przez zakłady 
Ansaldo. Także w Prato ro- 
botnicy porzucili racę na 


znak protestu przeciwko zwol- 
nieniu 35 pracowników w je- 


dnej z miejscowych fabryk 
włókienniczych. 
Wobec .nie uwzględnienia 


postulatów w sprawie popra- 
wy warunków bytu, włoskie 
zrzeszenie związków zawodo- 
wych kolejarzy (SF4) zapowie- 
działo 24-godzinny strajk po- 


czynając od północy 7 sierp- 
nia. .Wydało ono komunikat, 
w którym odradza ludności 
rozpoczynanie podróży koleja- 
mi przed tą godziną. 


Kryzys rządowy 
w Holandii 

HAGA (PAP). — Królowej 
Juliannie nie udało się dotąd 
zlikwidować trwającego już 
przeszło 5 tygodni kryzysu 
rządowego. Królowa usiłuje 
, doprowadzić do sklecenia ga- 
binetu koalicyjnego, w którym 
uczestniczyliby przede wszyst- 
kim socjaldemokraci i partia 
katolicka. 


Kampania wyborcza 
Partii Postępowej USA 


NOWY JÓRR (PAP). — Par- 
tia Postępowa USA w dalszym 
ciągu walczy o możność ża- 
poznania narodu amerykań- 
skiego za pomocą radia | te= 
lewizji ze swym programem 
wyborczym i kandydatami, 
wysuniętymi na stanowisko 
prezydenta i wiceprezydenta. 
W wyriku protestów Partii 
Postępowej przeciwko  dy$- 
kryminacji stosowanej wóbec 
niej przez towarzystwa radio- 
we i telewizyjne z pógwałce- 
niera ustawy federainej, . na 


podstawie tórej w8zyścy 
Kandydaci powinni mieć w 
kampanii wyborczej jedna- 


kowe prawa, federalna komi- 
sja do spraw łączności zniu- 


Amerykanie zwalniają 
zbrodn'arzy wojennych 


BERLIN (PAP). Radio ham- 
burskie podało, że władze a- 
merykańskie w Niemczech za- 
chodnich zwolniły 27 lipca z 
więzienia w Landsbergu by- 
łegó generała hitlerowskiego 
Reinhardta. Reinhardt został 
skażany po wojnie na 15 lat 
więżienia. à 


szona była wydać zarządzenie 
głównym stacjom radiowym i 
telewizyjnym, by działały 
zgodnie z obowiązującą usta- 
wą. Jednakże żarządzenie to 
jest nadal ignorowane. 


Dnia 4 sierpnia sekretarz 
krajowego komitetu Partii 
Postępowej USA Baldwin o- 
świadczył, że partia wystoso- 
wała do stacji radiowych i 
telewiżyjnych listy, w któ- 
tych stwierdza, że wejdzie na 
drogę sądową, by zmusić je 
do podporządkowania się za- 
rządżeniu komisji federalnej 
do spraw łączności. 


Amerykańska prasa ibak- 
cyjna i radio zaledwie wspo- 
minają o udziale Partii Po- 
stępowej w wyborach prezy- 
denckich. Wielu obserwatorów 
żaznacza, że podczas gdy =w 
1948 roku przedstawiciele 
partii demokratycznej.i repu- 
blikańskiej walczyli przeciw- 
ko Partii Postępowej przy po- 
mocy represji i oszczerstw, to 
w bieżących wyborach prezy- 
denta obie partie zorganizo- 
wały spisek milczenia wokół 
kampanii wyborczej 
Postępowej USA, 


Senat irański zwleka - 
z udzieleniem peinomocnictw Mossadikowi 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że 
przyjęta ptzez irański medżlis 
ustawa o udzieleniu premie- 
rowi  Mossadikowi nadzwy- 
czajńnych pełnomocnictw i na- 
bierająca mocy prawnej dopie- 
ro po zatwierdzeniu jej przeż 


senat została odesłana przez 
senat do komisji, Senat zwle- 
ka również ż zatwierdzeniem 
projektu ustawy o konfiskacie 


Partii | 


Lud Francji 
domaga się uwolnienia 
11 patriotów 
uwięzionych w Tulonie 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi dziennik „L'Humanite*, 
prokurator Quercin odrzuci 
wnioski li uwięzionych pa= 
triotów w Tulonie o wypusz= 
czenie ich na wolną stopę. 

Dziennik podkreśla, że, nie 
mogąc przedstawić uwięzio= 
nym patriotom żadnych kon= 


'kretnych zarzutów, władze są= 


dowe uważają, że fakt przy= 
należności do partii komunie 
stycznej jest całkowicie wy= 
starczającym powodem dla 
prżetrzymywania ich w wię- 
zieniu. Wynika to zwłaszcza ż 
motywówy na podstawie któ- 
rych prokurator Quercin od- 
mówił zwolnienia dyrektora 
pisma „Le Petit Varois'" 
Luciano. 

Dziennik pisze, iż władze dą- 
żą przy pomocy osźżczerstw i 
kłamstw do zmontowania w 
Tulonie procesu, który odbył- 
by się przed sądem wojsko- 
wym przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Represje wobec patriotów 
tulońskich wywołują głębokie 
oburzenie szerokich warstw 
ludności Francji. W czasie do- 
rocznych uroczystości, zorga= 
nizowanych w Marsylii przez 
dziennik „La Marseillaise“ 50 
tysięcy osób wypowiedziało 
się za natychmiastowym zwol- 
nieniem 11 patriotów przeby= 
wających w więzieniu tuloń= 
skim. Zebrano kilka tysięcy 
podpisów pod petycją, doma= 


„majątku Ghawam es Sultaneh. | gającą się zwolnienia areszto= 


ogłaszając decyzję, odrzucającą 


wanych patriotów. Liczne wie= 


faktycznie rózpatrzenie tej u-, ce odbywają się w całym de- 


stawy na czas nieokreślony 


i ri iaa Var, 


Barbarzyńskie naloty na Phenian 
potęgują nienawiść narodu koreańskiego 
-= do amerykańskich ludobójców 


MOSKWA (PAP). — Dzien- 
nik „Prawda* zamieśżcza ko- 
respondencję  Tkaczenki z 
Phenianu, opisującą szczegó- 
ły  barbarzyńskiego nalotu 
lotnictwa amerykańskiego na 
Phenian i okolice w dniu 4 
sierpnia. 


Od godz. 12 w południe do - 


późnej nocy — pisze Tkaczen- 
ko — nad Phenian i miejsco- 
wości podstołeczne fala za fa- 
lą nadlatywały bombowce, śa- 
moloty szturmowe i myśliwce 
denrzyiacielskie. żasybując 


Na marginesie 
Walka o... czosnek 


Włoski dziennik gospo- 
darczy „IL Globo“ wystąpił 
„do Waszyngtonu z gwał= 


tówną pretensją, źe Stany 
Zjednoczone przeciwsta 
wiają się importówi czosn- 
ku z Włoch, stosując wyso- 
kie bariery celne. A jeszcze 
w r. 1951 skarży się 
„Globo“ — Włochy impor- 
towały do USA ponad 20- 
„tys. kwintali tego aromaty- 
czńego produktu na śumę 
217 mil. lirów. 

Spór o czosnek, sam 
przez się raczej mało zna» 
czący, jest jednak charak- 
terystycznym przykładem 
gospodarczej (a zarazem i 
politycznej) „przyjaźni” 
włosko-amerykańskiej, Mo- 
nopoliści zża Oceańu, zale- 
wając — zgodnie z planem 
Marshalla — rynki zachod- 
nio - europejskie swymi to- 
watami, często gęsto bardzo 
pośledńiej jakości, starają 
się usilńie o to, by ograni- 
,czyć do minimum wywóz z 
krajów satelickich, wywo- 
taé w nich „głód dolarowy", 
iw ten sposób uzależnić je 
jeszcze bardziej od dyktatu 


Waszyngtonu. 
Dlatego też, nie licząc się 
w najmniejszym choćby- 


stopniu z potrzebami wto- 
skiego przemysłu i rolnic= 
twa, marshalliści wwożą do 
Włoch nie tylko maszyny t 
inne artykuły przemysłowe, 
lecz również... wina i po- 
marańćzė, wszystko to, 0- 
zywiście, po lichwiarskich 
cenach, których brzemię 
nieść musi podatnik włoski, 

Tak wygląda „karmonij- 
na współpraca" Italii de 
Gasperi'ego ż trumanowe= 
skimi Stanamt Zjednóczo= 
nymi, współpraca, obwaro= 
wana szeregiem pięknie 
brzmiących, lecz fałszy- 
wych w treści umów i u* 
kładów. 

B. D: 


dnc zn Z 
LA 
Próba bomb 
napalmowych 
« .. 
w frizonii 
BERLIN (PAP) — Agencja 
ADN powołując się na donie- 
śienia prasy zachodnió-nie+ 
mieckiej podaje, że wojska 
brytyjskie przeprowadziły na 
ierenie Niemiec zachodnich 
ćwiczenia z bombami napal- 
mówymi. Samoloty angićlskie 
zrzuciły mianowicie 4 bomby 
napalmowe w powiecie Cólle. 
Wybuchy bomb napalmowych 
obserwował minister angielski 
Duncan Sandys oraz wyżsi 0- 
ficerowie brytyjskich wojsk 0- 
kupacyjnych. ! 
Wiadomość o zrzuceniu przeż 
Anglików bomb napalmowych 
wywołała ogromne oburzenie 
wśród okolicznej ludności, 


dzielnice mieszkalne stolicy 
oraz wszystkie miejscowości 
okoliczne bombami zapalają 
cymi, burzącymi oraz napal- 
mowymi, ostrzeliwując rów- 
nocześnie ludność z broni po- 
kładówej. . W wyniku nowej 
barbarzyńskiej zbrodni sol- 
dateski amerykańskiej zginę- 
ło. i żostało rannych tysiące 
niewinnych ludzi. Tylko w 
półńocnej dzielnicy Phenianu, 
według niepełnych danych. 


"zabito i raniono przeszło 600 


osób. W powiecie Tedon zo- 


stało zabitych i rannych oko- 


ło 400 ludzi, w tym 83 chłop- 
ców pracujących w polu. W 
nalocie brałó udział około 150 
bombowców amerykańskich 0- 
raz duża ilość myśliwców. 
Tkaczenko podkreśla,- że 
gen. Clark, rozjątrzony niepo- 
wodzeniem „wojsk NZ“ na 
froncie i zdecydowanym sta- 
ńowiskiem koreańskiej i 
chińskiej delegacji w sprawie 
nierozsądnych pretensji stro- 
ny amerykańskiej w Pan- 
munńdżonie, kontynuuje poli- 
tyke masowej eksterminacji 
ludności koreańskiej i barba- 
rzyńskiego niszczenia miast i 
wsi Korei, Daremnie jednak 


"usiłuje on przy pomocy: na- 


cisku militarnego, barbarzyń- 
skiego terroru nówietrznego i 
krwawvch zbrodni narzucić 
narodowi koreańskiemu swe 
warunki rozejmu. Barbarzyń- 


jedynie pótęgują 


skie naloty 


Paryż jest siedzibą „Biura dorad= 
ców robotniczych“ (Office ci Labor 
Advisors). Powołał je rząd Stanów 
przybudówkę 

W 


Zjednoczonych, jako 


nienawiść narodu koreańskie 
go, wzmagając jego wolę wal- 
ki o wolność i niezawisłość 
oiczyzny. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kongres spółdzielczości samopomocowej ~ 
opracuje wytyczne i zadania 


dla gminnych placówek skupu i zaopatrzenia 


WARSZAWA (PAP). — Jak 
informuje Centrala Rolnicza 
Spółdzielni, w dniach 24 — 26 
bm. odbędzie się w Warsza= 
wie I kongres spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu gmin- 
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“, który oceni do- 
tychczasową działalność spół- 
dzielczości samopomocowej, 
wytyczy kierunek dalszego 
rozwoju i wybierze władze 
CRS. 

Będzie to ważne wydarzenie 
w życiu wsi  Spółdzielczość 
zaopatrzenia | skupu stała się 
bowiem dzięki troskliwej o0- 
piece państwa ludowego wiel- 
ką organizacją gospodarczo - 


społeczną, stanowiącą jeden z 
doniosłych czynników w ży- 
ciu wsi. Na terenie całego 
kraju działa 2.835 gminnych 
spółdzielni, które zrzeszają 
łącznie ponad 3 miliony 
członków. Działalność gmin- 
nych spółdzielni obejmuje w 
tej chwili niemal wszystkie 
dziedziny zaopatrzenia wsi i 
skupu produktów rolnych i 
hodowlanych. Spółdzielnie 
prowadzą ponad 30. tys. róż- 
nego ródzaju sklepów w gro- 
madach i ponad 40 tys. 
punktów skupu. Sklepy gmin= 
nych spółdzielni zaopatrują 
chłopów we wszelkiego ro- 
dzaju towary przemysłowo = 


* Akcja prołesłacyjna w Belgii 
przeciwko przygołowaniom wojennym 


PARYŻ (PAP). — Jak wy- 
nika z doniesień prasy, w .Bel- 
gii przybiera na sile akcja 
protestacyjna przeciwko wzmo- 
żonej militaryzacji kraju oraz 
przygotowaniom wojennym. 
Akcja protestacyjna szerzy się 
zarówno wśród żołnierzy jak 


i wśród ludności cywilnej, 
przybierając najrozmaitsze 
formy: 


O silnych fermentach wśród 
żołnierzy donoszą z wielu 
miast belgijskich, m. in. z 
Amtwerpii, Spa, Mons Ver- 
viers i Liege, jak również z 
Niemiec zachodnich, gdzie 
stacjonuje oddział belgijskich 
wojsk okupacyjnych. Żołnie- 
rze odmawiają wykonywania 
rozkazów oficerów, nie 
wiają się ma apel, a niekiedy, 
jak tō miało miejsce np. 
w Mons, wręcz usiłują 
opuścić koszary. Policja i 
żandarmeria dokonały wśród 
żołnierzy wielu aresztowań. 

Jednocześnie donoszą o licz- 
nych strajkach solidarności 
robotników przemysłowych 
przeciwko militaryzacji Bel- 
gii. W ókręgu przemysłowym 


kach Olimpijskich 


p 


skład 


Po XV Olimpi 
Część reakcyjnej prasy kapitalstycznej 


się pomniejszyć znaczenie wspaniałego zwycię- 
stwa sportowców radzieckich, którzy na lgrżys- 


ropa może paść bez walki". Słowa 
te czytamy w numerze 4 „Trans-At- 
lantic* w roku 1952, a więc po kil- 
ku latach „pomocy”* amerykańskiej 


adzie 
stara 


w _ Helsinkach 
miejsce: 


zdobyli I 


(Z prasy) 


Za słabe zęby, panowie.. 


gów narodów 


sta- |, 


Liege ogłosiło strajk 35 tysię= 
cy górników i robotników in- 
nych kluczowych gałęzi prze- 
mysłu. Strajk poparły załogi 
szeregu kopalń z Borinage, 
Charleroi, przedsiębiorstw 
Brukseli i innych miast bel- 


gijskich. Z akcją tą solidary- | 


zował się również komitet do- 
kerów Antwerpii. Krajowy 
Komitet Belgijskiej Federacji 


' Pracy proklamował na 9 sier- 


pnia strajk powszechny. 


konsumpcyjne, towary gospo- 
darstwa domowego, inwesty - 
cyjne i inne, potrzebne do 
prowadzenia gospodarstw rol- 
nych, a punkty skupu zakupu- 
ją od chłopów nadwyżki pro- 
dukcyjne  ziemiopłodów, ży- 
wiec, włókno, skóry i inne 
produkty hodowlane, a nawet 
złom i odpadki. 


Poza tym spółdzielnie grnin-- 


'ne prowadzą ok. 6500 różne- ` 


go rodzaju zakładów przemy- 
słowych i usługowych, w tym 
ok. 2.000 piekarni, 1.900 ma- 
sarni, ponad 1.500 młynów i 
1.800 gospód. i 


Kongres oceni dotychczago- 
wą działalńość spółdzielczości 
— zarówno jej osiągnięcia, jak 
i liczne jeszcze błędy i niedos- 
ciągnięcia w pracy placówek 
spółdzielczych i samorządu, 
opracuje ogólne wytyczne i 
zadania na najbliższą przy- 
szłość, aby jak najszybciej 
przezwyciężyć istniejące braki 
i błędy i podnieść prace spół- 
dzielni gminnych i PZGS na 
wyższy poziom, aby mogły one 
jeszcze lepiej służyć intere- 
som mało i  średniorolnych 
chłopów, aby lepiej spełniały 
swoje poważne zadania w u- 
macnianiu spójni między miá- 
stem i wsią — zgodnie z du- 
chem uchwał VII Plenum KC 
PZPR. 


Elektrownia warszawska wykonała 
zadania pierwszych trzech lat 


łoga elektrowni warszawskiej, 
jako pierwsza w kraju spo= 
śród zakładów energetycznych, 
zameldowała w dniu 5 bm. ó 
godz. 18 o wykonaniu zadań 
pierwszych trzech lat Planu 
6-letniego. 

Sukces elektrowni warszaw- 
skiej, która skróciła termin 
realizacji nakreślony jej w 
planie zadań 0 5 miesięcy, 
jest wynikiem ofiarnej pracy 
całej załogi oraz ścisłej współ- 
pracy organizacji partyjnej, 
rady zakładowej, dyrekcji 1 
personelu techniczno-inżynie- 
ryjnego z robotnikami. Pełna 
realizacja szeregu zobowiązań, 
podejmowanych z okazji 69 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta, święta 1 Maja, Zlotu 


Planu Sześcioletniego 
WARSZAWA (PAP). — Za=' 


Młodych Przodowników i 
święta 22 Lipca, w poważnym 
stopniu wpłynęła na przed- 
terminowe wykonanie zadań 
Szczególny przełom w pracy 
elektrowni warszawskiej na- 
stąpił we wrześniu 1951 r. W 
okresie tym znaczńie podni4- 
sionn produkcję m. ln. dzięki 
takim elementom, jak dotrzy- 
manie i przekraczanie obcią- 
żeń dobowych i szczytowych, 
zmniejszenie zużycia energii 
elektrycznej na potrzeby wła- 
sne zakładu, szczegółowe opra- 
cowanie i wykonanie uspraw- 
nień techniczno = ekonomicz- 
nych, które wpłynęły poważnie 
na usprawnienie pracy przy 
jednoczesnym zmniejszeniu je- 
dnostkowego zużycia węgla i 
obniżeniu kosztów własnych. 


Na wzór hitlerowski - 


NOWY JORK (PAP) Jak 
wiadomo, dnia 1 lutego br. 
rozpoczął się zainscenizowany 
przez władze amerykańskie 
proces przeciwko 14 działa= 
czom partii komunistycznej w 
stanie Kalifornia. Akt oskar- 
żenia zarzucał działaczom ko= 
munistycznym rzekome „po- 
gwałcenie ustawy Smitha“, 
przewidującej represje za 
„propagandę, nawołującą do 
obalenia przemocą rządu w 
USA". Chociaż w toku prze- 
wodu sądowego udowodniono, 
że oskarżeni nie prowadzili 
takiej propagandy, niemniej 


Przytoczyliśmy, celowo większe 
ustępy z artykułów w  „Trans- we związki 
Atlantic", gdyż wypowiedzi wro- 


Europy, wbrew ich 


| funkcjonują sądy w Stanach Zjednoczonych 


jednak — jak donosi prasa — 
sąd powziął wstępną decy- 
zję, na mocy której uznał 
działaczy komunistycznych 
„winnymi”*. Sąd wydał de- 
cyzję na podstawie poufnego 
sprawozdania Federalnego 
Biura Śledczego, które wysu- 
nęło przeciwko Komunistycz- 
nej Partii USA i jej organi- 
zacjom w poszczególnych sta- 
nach oszezercze oskarżenia. 

Z doniesień prasy wynika, 
że wkrótce ma żapaść wyrok 
przeciwko 14 działaczom ko- 
munistycznym ze stanu Kali- 
fornia. „Oskarżońym”* śrozi 
kara więzienia do 5 lat. 


Dolary nie pomogą 


rialiści rozumieją dobrze, że klaso- 


zawodowe to potężna 


przeszkoda na drodze realizacji ich 
agresywnych planów. Obrona praw 
związków zawodowych — obrońców 


sare ozozmomóji 


przy planie Marshalla. 
biura weszli bonzowie związkowi z 
USA oraż 2 krajów marshallow- 
skich. Dziś biuro to przydzielono do 
aparatu sztabu atlantydów, pozo= 
stającego pod dowództwem Amery- 
kanów. Biuro od pierwszej chwili 
miało za zadanie złamanie bojowej 


jedności klasy robotniczej.  Szcze- 
gólnie poruczono mu zajęcie się 
Powszechną Konfederacją Pracy 


Francji (CGT) i Włoską Powszech- 
mą Konfederacją Pracy (CGIL). Wie- 
my, żeza pieniądze amerykańskie a- 
genci imperialistyczni oderwali od 
tych organizacji nieliczńe grupy, Z 
których utworzono nowe „krajowe“ 
centrale. Sprawy te znane są naszym 
czytelńikom, jak i znany jest fakt, że 
Konfederacja Pracy Włoch i Kon- 
federacja Pracy Francji nadal po- 
zostają najpotężniejszymi centralami 
związkowym: w tych krajach, że 
dzięki ich słusznej klasowej polity- 


"og obrony interesów robotniczych 


umacnia się front jedności robotni- 
czej w zakładach pracy, który o= 
bejmuje robotników bez różnicy 
przynależności organizacyjnej oraz 
niezorganizowanych. Wiemy, że 
cóntrale związkowe Francji. i 
włoch posiadają olbrzymi autory- 
tet w klasie robotniczej, że za nimi 
ddzie olbrzymia większość robotni- 
ków. 

Ten właśnie stan rzeczy ogrom- 
nie niepokoi bonzów związkowych, 
opłacanych przez agentów amery= 


kańskiego imperialiżmu w ruchu 
robotniczym, Wspomniane „Biuro 
doradców robotniczych“, usiłuje 
wytłumaczyć, dlaczego nie udało 


im się rozbić związków zawodowych 


Włoch i Francji. Mówią o tym ar- 
tykuły w biuletynie biura „Trans 
Atlantic", z którego przebija gorz= 
ki żal, że nie zdołali wywiązać się 
że swych haniebnych zadań. Oto, 
co' stwierdza „Trans =- Atlantic": 
„Są głodni ludzie we Francji, Wło- 
szech i Niemcżech. Nawet ten, kto 
ma pracę, często cierpi głód. A we 
Włoszech i Niemczech miliony lu- 
dzi nie mają pracy. Jeżeli ten pro- 
blem nie zostanie rozwiązany, Eu- 


dla krajów, o których mowa. Takie 
właśnie są owoce tej „pomócy”. 


Oczywiście, sam fakt głodu i bez- 
robocia jest zupełnie obojętny boń- 
zom związkówym. Zagadnienie to 
interesuje ich z innego punktu wi- 
dzenia i o tym piszą z całą otwar- 
tością: 


„Jeżeli Gaston, Fritz i Giuseppe 
nie jedzą, nie będą i walczyć, Nie 
jest to tylko postawa „neutralna“, 
niechęć zaangażowania się w nową 
wojnę. Raczej wstąpią oni do Par- 
tii Komunistycznej i będą aktywnie 
walczyć przeciwko nam". i 

Tak więc organ imperialistów a- 
merykańskich musi otwarcie stwier- 
dzić, że narody Europy zachodniej 
nie tylko nie chcą walczyć w inte- 
resie potentatów Wall Street, ale 
walczą o wyzwolenie się spod ame- 
rykańskiej opieki. 

„Trans - Atlantic* stwierdza da- 
lej: „Amerykanie są w Paryżu. Bu- 
dują oni tam kolosalne lotnisko. 
Lecz w miarę jak Francja produ- 
kuje dla wojny, jest coraz mniej do 
jedzenia, mniej tak niezbędnych 
mieszkań, mniej buduje się fabryk, 
które pródukowałyby tak bardzo 
ie ay e rzeczy dla Gastona, Ju- 
esa i Rene.. W roku 1948 sytuacja 
nieco się poprawiła, lecz w czerwcu 
1950 przyszła Korea i wysokie ceny. 
Obecnie ludzie zastanawiają się coraz 
bardziej nad postępowaniem Ame- 
rykanów i ich rozmówkami o woj- 
nie". Do tego zagadnienia „Trans- 
Atlantic" powraca raz jeszcze w 
innym numerze i pisze co następu= 
je: „Wyświetlamy filmy w krajach 
zamorskich — (zwróćcie uwagę, że 
używają w stosunku do Europy 
zachodniej takich samych terminów, 
jak w stosunku do krajów kolo- 
nialnych) pokazujące, ile produku- 
jemy czołgów, samolotów, armat 


"(zupełnie jak te robił Hitler w sto= 


sunku do swych satelitów). To za- 
dowala nas i być może głowy ob- 
cych państw i obcych armii, lecz 
nie zadowala ludu, któremu drogie 
jest słowo, które Rosjanie uczynili 
swym własnym: „Pokój“ 


woli składają hołd tym narodom, 
które, doświadczone walką przeciw= 
ko okupacji hitlerowskiej, dziś prze= 
ciwstawiają się okupacji *'amerykań- 
skiej. 

Oczywiście, że są w tych artyku- 
łach i słowa „nadziei“, że uda się 
okłamać, oszukać, rozbić klasę robot- 
nicząiże to zadanie najlepiej spełnią 
bonzowie związkowi i prawicowi sð- 
cjaldemokraci, wierni sługusi dola- 
rowego imperializmu. Czołówką a- 
merykańską tej bandy w Europie 
jest agent Federalnego Biura Śled- 
czego (FBI) Irving Brown z Ame- 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL), 
trockista Michael Ross i socjaldemo- 
krata Victor Reuther z Kongresu 
Przemysłowych Związków Zawodo- 
wych (CIO). Rozporządzają oni milio= 
nówymi funduszami, przeznaczony 
mi na przekupstwo i utrzymanie 
swych agentów w ruchu związko- 
wym w Europie zachodniej. Jednego 
— ani ta trójka łamistrajków, ani 
Green ż AFL, Murray z CIO, ani 
ich mocodawcy z Wall Street — 
nigdy nie zrozumieją: klasy robot= 
niczej kupić nie można. 


W związku z tym warto przypom- 
nieć cytowane przez cekretarza 
generalnego wiatowej Federacji 
Związków Zawodowych, tow. ' Louis 
Saillanta, w jego sprawozdaniu na 
ostatniej sesji Biura Wykonawczego 
ŚFZZ, słowa b.. amerykańskiego 
satrapy w Europie, generała Eisen= 
howera, obecnie kandydata partii 
republikańskiej do fotelu prezyden- 
ta USA: „Niektórzy robotnicy sądzą, 
że ich interesom najbardziej dpo- 
wiada przynależność do związków 
zawodowych kierowanych przez ko= 
munistów'. (Z pierwszego raportu 
głównodowodzącego siłami aliantów 
w Europie, z dnia 2 kwietnia 1952 
roku). i 

Słowa te dowodzą rozczarowania 
imperialistów z działalności ich 
związkowych agentów. Świadczą one 
o tym, że jedność klasy robotniczej, 
aktywność i czujność związków za- 
woóodowych napawa przerażeniem 
dowódców armii agresorów. Impe- 


r 


robotniczej — to 
walka przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny światowej, które 
pociągają za sobą  katastrofalną 
obniżkę stopy życiowej mas pracu- 
jących. 

Tej waiki nie można skutecznie 
prowadzić bez demaskowania, ujaw- 
niani. i izolowania od mas robotni- 
czych śmiertelnych ich wrogów, re- 
akcyjnych — przede wszystkim so- 
cjaldemokratycznych — prowodyrów 
w związkach zawódowych. Taką 
walkę prowadzą konsekwentnie ko- 
muniści i demokratyczni działacze 
związkowi w krajach kapitalistycz= 
nych. 

Powszechny kryzys kapitalizmu 
pogłębia się, wzrastają i zaostrzają 
się sprzeczności klasowe. Monopoli- 
styczny kapitał forsuje coraz bar- 
dziej faszyzację aparatu państwowe- 
go. W tych warunkach reakcyjni 
socjaldemokraci przystosowując się 
do polityki monopolistycznego kapi- 
tału, związali się z najbardziej rē- 
akcyjną, z najbardziej czarną fā- 
szystowską reakcją, a przede wszyst- 
kim ż amerykańskim  imperializ- 


interesów klasy 


mem. 
Antyrobotnicza i antynarodowa 
polityka -prawicowych socjaldemo- 
kratów, którzy popierają „politykę 
zbrojeń, politykę obniżania stopy 
życiowej mas pracujących, zwęża 
coraz bardziej ich bazę w klasie ro- 
botniczej. Robotnicy — socjaliści Ww 
różnych krajach coraz częściej łą- 
czą się ze swymi towarzyszami pra- 
cy, komunistami i bezpartyjnymi, w 
walce 6 poprawę bytu, w obronie 
praw demokratycznych ʻi związko- 
wych, w obronie suwerenności na< 
rodu i w obronie pokoju. Potężnie= 
je antyimperialistyczny, patriotycz= 
ny front walki w obronie ludzkcś= 
ci przed amerykańskimi ludobójca= 
mi, na usługach których pozostaje 
prawica  socjaldemokratyczna we 
wszystkich krajach. Ten front walki 
zagradza drogę wojnie i wzmacnia 
potężny, światowy obóz pokoju. 


BOLESŁAW GĽEBERT 


Laur 


= 7 sierpnia 1952 r. (Nr 188) 


eaci 


nagród państwowych 


JAROSŁAW IWASZKIE- 
WICZ — otrzymał nagrodę 
państwową I stopnia ża wy- 
bitne zasługi twórcze w li- 
teraturze polskiej. Przede 
wojenny okres twórczości 
Iwaszkiewicza cechował w 


| plerwszej fazłę  ęstetyzm, 
później obok dążeń w 
kierunku realizmu — scepty= 
cyzm i pesymizm, | 


Po wojnie, którą pisarz 
przeżył w kraju, następuje 
w twórczości Iwaszkiewiczą 
powolny, lecz zdecydowany 
przełom w kierunku pełnej 
afirmacji życia i podporząd- 
kowania twórczości aktual- 
nym potrzebom społecznym. 
Za „Nowele włoskie" i „No- 
wą miłość* pisarz otrzżymu- 
je w roku 1947 nagrodę 
„Odrodzenia*, a za „Ody 
olimpijskie" nagrodę Pol- 
skiego Komitetu Olimpij- 
skiego. W latach 1947-49 re- 
daguje tygodnik „Nowiny Li- 
terackie". 


Od Kongresu Intelektuali- 
stów we Wrocławiu rozwija 
Iwaszkiewicz ożywioną dzia= 
łalność w ruchu obrońców 
pokoju. Postawa pisarza nie 
ma nic wspdlnego z daw= 
nym pacyfizńem. W wier= 
'szach takich jak „Pokój“, 
„Narodowy plebiscyt“, „Oda 
do Francji* i inne, poeta u- 
zależnia zwycięstwo sił po- 
kojowych od walki, codzien= 
nego wysiłku i wewnętrznej 
siły całego narodu. Wydany 
niedawno tomik „Sprawa 
pokoju* — ukazuje Iwasz- 
kiewicza jako aktywnego, 
świadomego bojownika w 


walce przeciwko wojennym 
knowaniom imperialistów, 
|. LJ . 


Na czele laureatów na» 
grody państwowej I stopnia 
w dziale muzyki stoi nestor 
polskiej twórczości mużycz- 
nej LUDOMIR ROŻYCKI 
(ur. 1884), wnuk patrioty — 
powstańca z r. 1830, syn ce- 
niorego pianisty - pedagoga, 
współuczestnik postępowej 


Bipy kompozytorów znańej 


w historii pod nazwą „Mło- 
dej Polski“. 

Twórczość Różyckiego, jak= 
że bogata liczbą i różnorod= 
nością dzieł, była zawsze 
związana z narodowymi pier= 


wiastkami polskiej kultury. 
Tematyka jego dzieł“ sce- 
nicznych („Bolesław Śmia* 


ły, „Pan Twardowski”), 
poematów symfonicznych 
(„Stańczyk*, „Anhellis, „War- 
szawianka*) czy  kameral- 
nych, pieśni etc. wypływa 
bądź z dziejów naszego na= 
rodu, bądź też nawiązuje do 
odkrytej przez Chopina i 
Moniuszkę skarbnicy muży= 
ki ludowej. 


Odznaczenie Różyckiego 


zbiegło się z obchodem 50-1e- 
cia jego pracy kompozytor= 
uwieńczonega napisa: 


skiej, 


niem monumentalnego poe- 
matu symfonicznego „War- 
szawa wyzwolona”, optymi- 
stycznego zakończenia cy- 
klu, którego pierwszą częścią 
była powstała przed ośmiu 
laty „Pieta”. („Na zgliszczach . 
Warszawy"). A 


Przy pomocy Związku Radzieckiego 
elektrownia — gigant 
uruchomiona zosłała w Rumunii 


BUKARESZT (PAP). — Ma- 
sy pracujące Rumuńskiej Re- 
pbbliki Ludowej odniosły ño- 
we, poważńe zwycięstwo w 
realizacji S=letniego planu rö- 
zwoju gospodarki narodowej. 
Przedterminowo uruchomiono 
wielką elektro = ciepłownię 
„Ovidiu-2'* w środkowej Do- 
brudży. 

Nowa elektrownia dostar- 
czy energii elektrycznej urzą- 
dzeniom kanału Dunaj — Mo- 


rze Czarne i odegra wielką ro- 
lę w ekonomicznym i kultu- 


ralnym rozwoju Dobrudży. 
Prasa rumuńska, która po- 


święciła uruchomieniu nowej| ły 


elektrowni liczne artykuły, 


podkreśla, że budowa ciepłow- | 


ni prowadzoħñą była przy po- 


Gdy gen. Harrison milczy . 
— mówią fakty 


22 dni toczyły się w Pan- 
mundżon niejawne obrady 
delegacji obu stron w spra- 
wie zawarcia rozejmu w Ko- 
rei. 22 dni omawiano punkt 
projektu porozumienia, do- 
tyczący sprawy jeńców wo- 
jennych. Strona koreańsko- 
chińska proponowała jedy= 
nie sprawiedliwe rozwiąza= 
nie tego problemu, t.zn. 
zwolnienie i repatriację 
wszystkich jeńców  wojen= 
nych, znajdujących się w 
niewoli amerykańskich nā- 
jeżdźców. Amerykanie zaś 


dążyli do tego, by zatrzymać j 
część wziętych do niewoli - 


koreańskich i chińskich jeń- 
ców wojennych. 
Aby zmusić stronę kore- 
ańsko-chińską do przyjęcia 
tej bezpodstawnej, sprzecz= 
nej z prawem międzynaro- 
dowym' propozycji, Amery- 
kanie zastosowali starą me- 
todę imperialistów — „pre- 
sję militarną“. W tym celu 
rozpoczęli bombardowanie 
elektrowńi na “rzece Jalu. 
Lotnictwo amerykańskie do- 
konywało barbarzyńskich 
nalotów na Phenian. Ame- 
rykańscy piraci powietrżni 
wtargnęli również na obszar 
powietrzny Chin północno- 
wschodnich. Szereg wyż- 
szych oficerów armii i ma- 
rynarki złożyło prowokacyj- 
ne oświadczenia. Szczegól- 


nie jaskrawą ilustracją ce-.. 


lów amerykańskiej polityki 
presji militarnej jest wypo- 
wiedź szefa sztabu USA, 
gen. Collins'a. Oświadczył 
on, że masówe ataki lotnic- 
twa amerykańskiego na cele 
w Korei Północnej będą 
kontynuowane tak długo, 
„dopóki komuniści nie zgo- 
dzą się na zawieszenie bro- 
ni* Oczywiście, ma on na 
myśli zawieszenie broni na 


mocy Związku Radzieckiego, 


który dostarczył wszystkich ù- 
rządzeń. j y= 


Sudan przeciwko 
Anglikom 


MQSKWA (PAP). 
gencja TASS, powołując 
na dziennik egipski „Al Misri", 
podaje, że partia  sudańska 
„Al Asziga* i Front Narodo- 
wy — opublikowały manifest, 
w którym stwierdzają, że w 
imię walki o realizację postu- 
latów narodowych, postanowi- 
utworzyć Zjednoczony 

w celu prowadzenia. 


A- 


Front 


wspólnej walki przeciwko po- 
lityce angielskiej w Sudanie. 


warunkach, podyktowanych 
przez amerykańską delega- 
cję. 

Plan amerykański poniósł 
jednak klęskę. _„Militarna 
presja" nie zmusiła strony 
koreańsko-chińskiej do przy-, 
jęcia zasady zatrzymania w 
amerykańskiej niewoli pew- 
nej części jeńców koreań- 
skich i chińskich. Nikczem- | 
ne i prowokacyjne manewry 
Amerykanów jeszcze raz z0- 
stały zdemaskowane przez 
stronę kKoreańsko - chińską. 
Narody całego świata jeszcze 
raz przekonały się, że win- 
nymi przewłekania rokowań 
i niezawarcia dotychczas ró- 
zejmu w Korei są Ameryka- 
nie. 

Kiedy, wobec amerykań- 
skich prowokacji, niejaw- 
ność posiedzeń stała się bez- 
celowa, 26 lipca, na wniosek 
delegacji koreańsko - chiń- 
skiej wznowiono jawne po- 
siedzenia delegacji w peł- 
nym składzie. Wówczas A- 
merykanie, nie podając żad- 
nej istotnej przyczyny, od- 
roczyli plenarne posiedzenia 
o dalsze 7 dni. Mimo prote- 
stu delegacji koreańskó- 
chińskiej, szef delegacji a- 
merykańskiej, gen. Harri- 
son, opuścił salę konferen- 
cyjną. Następnego dnia armè- 
rykańscy ludobójcy dokonali 
nowej- masakry jeńców w 0- 
bożie w Nonsań. „Nie jest 
przypadkiem — pisze kores- 
pondent chińskiej agencji 
Sinhua — że ucieczka Har- 
risona od stołu Konferencyj- 
nego zbiegła się z nowymi 
wypadkami mordowania jeń- 
ców ludowych, którzy prag- 
ną powrócić do domu. Har- 
rison spekuluje życiem jeń- 
ców jak akcjami na gieł- 
dzie", 


się - 
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= GEOS ROBOTNICZY `` 


O dobrze i źle pojętej zasadzie 
jednoosobowego kierownictwa 


Rzeczowe, operatywne i 
konkretne kierowanie pro= 
dukcją socjalistyczną  zabez- 
piecza się przez przestrzeganie 
zasady jednoosobowego kie- 
rownictwa, które oznacza 
podporządkowanie załogi wo- 
li kierownika, posiadającego 
pełnię władzy a pówierzo- 
hym mu odcinku pracy i pb- 
noszącego ża ten odcinek peł- 
ną odpowiedzialność. 


W warunkach  jednoosobo- 
wego kierownictwa każdy 
pracownik osobiście odpowła- 
da za okreśłoną pracę i podle- 


ga jednemu, ściśle określone=- 


mu zwierzchnikowi. W prze- 
myśle socjalistycznym zasada 
jednoosobowego kierownictwa 
realizowana jest w interesach 
narodu, ma na celu rozkwit 
gospodarki i polepszenie sy- 
tuacji materialnej ludzi pra- 
cy. Toteż różni się ona grun- 
townie od despotycznego kie- 
rownictwa właściciela w 
przedsiębiorstwie kapitali- 
stycznym. 


Organizacji partyjnej przy- 
sługuje prawo kontroli dzia= 


Nie wystarczą tylko maszyny 


W powiecie łódzkim znajdu- 


_je się 27 spółdzielni produk- 


cyjnych i 7 komitetów zało- 
życielskich. Do powstania tych 
spółdzielni i komitetów w nie- 
małym stopniu przyczynił się 
wydział polityczny POM w Rą- 
bieniu. Z jego to inicjatywy 
organizowano wycieczki chło= 
pów z gromad Adamów Stary 
i Adamów Nowy do spółdziel- 
ni w Opiesinie, w powiecie 
' sieradzkim, a chłopi z groma- 
dy Mileszki zwiedzili spół- 
dzielnię w województwie ©- 
polskim. Wycieczki te, zapoz- 
nanie się chłopów z dobrze 
gospodarujacymi spółdzielnia- 
mi, rozmowy z ludźmi, którzy 
przeszli na tory gospodarki ze- 
społowej — przyczytiiły się do 
powstańia kolektywnych go= 
spodarstw w powiecie  łódz= 
kim. POM nie szczędzi troski, 
by jak najlepiej uprawić spół- 
„dzielcze pola, by dały one do= 
bre plony. Solidna praca trak- 
torzystów POM na polach spół- 
dzielczych — to bez wątpienia 
dobra propaganda spółdziel- 
czoóści produkcyjnej, bowiem 
wielu chłopów gospodarują- 
cych indywidualnie właśnie na- 
podstawie osiągnięć spółdzielni 
pre Ykonuje się o wyższości g0- 
eph arki zespołowej. . 
Ale POM nie może tylko 
przemawiać do chłopów do- 
brze pracującymi traktorami. 
POM jako bastion socjalizmu 
na wsi powinien prowadzić w 
terenie pracę polityczno - u- 
świadamiającą wśród chłopów. 


BEZPLANOWA PRACA 
INSTRUKTORÓW 


zobaczmy jak POM w Rą- 


bieniu, a przede wszystkim. 
jak jego wydział polityczny 
spełnia te zadania. Przede 


wszystkim brak jest troski ze 
strony wydziału politycznego 
o umacnianie istniejących 
już spółdzielni. Wynika to 
między innymi z bezplanowej 
pracy instruktorów i z braku 
kontroli tego, co oni robią w 
terenie. Instruktorzy rzadko są 
obecni na zebraniach organiza- 
cji partyjnych w spółdziel - 
niach. Tow. Jóżwiak na przy- 
kład na przestrzeni 6 tygodni 
nie zainteresował się pracą 
żadnej organizacji A tymcza- 
sem niektórym organizacjom 
„potrzebna jest pomoc. W spół- 
dzielni w Nowosolnej np dzie- 
je się źle: księgowy Kalinow- 
ski od trzech miesięcy nie 
wpisuje członkom spółdzielni 
dniówek obrachunkowych, kar. 
tofle są nie opielone. poroś- 
nięte chwastem, niektórzy 
członkowie' niechętnie wycho: 
dzą do pracy w polu  Spół- 
dzielnia ta nie stanowi przy- 
kładu i zachęty dla okolicz= 
nych chłopów, gospodarują = 
cych indywidualnie, a organi= 
zacja partyjna. sekretarz tow. 
Zdrada — nic nie robi, aby ten 
stan zmienić, żeby wychować 
ludzi nauczyć ich pracy w kó= 
lektywie Podobnie jest w 
spółdzielni w Rąbieniu Spół- 


dzielnia ta znajduje się tuż 
apod bokiem“ POM, a jakoś 
dotychczas mikt 2 wydziału 


Politycznego nie spróbował po- 
móc kierownictwu spółdzielni 
i organizacji partyjnej w wys 
kryciu „przyczyn zła i usu- 
nięciu ich A gdyby tak towa= 
Tzysze 2 wydziału politycznego 
zorganizowali zebranie człon- 
ków spółdzielni, gdyby sami 
porezmawiali z ludźmi. wykry= 
libv na pewno przyczyny nis= 
kiej dyscypliny, kłótni i nie- 
zgody, trafiliby z pewnością na 
ślady roboty wroga, albo czy: 
Jegoś niedbalstwa i* aiedołę= 
śtwa. Taka obojętność POM 
nawet w stosunku do najbli- 
żej położonej spółdzielni jest 
karygodra. 


WZMÓC PRACĘ 
WYCHOWAWCZĄ 
Spółdzielnie. w powiecie łódz= 


kirm, pozostające pod opieką 
wydziału politycznego POM w 


Rąbieniu, nie rozwijają się. 
W  Brużycy Wielkie; na 13 
członków spółdzielni zespo- 
łowo gospodaruje tylko dwóch. 
W spółdzielni produkcyjnej 
w  Rosanowie, która po- 
wstała w 1950 roku do dzisiaj 
chłopi uprawiają ziemię indy- 
widualnie. W ciągu tych dwu 
lat członkowie tutejszej gru- 
py kandydackiej, nie objęci 
szkoleniem partyjnym — nie 
zostali jeszcze członkami par- 
tii. Podobnie członkowie spół 


dzielni w Skotnikach. która 
także istnieje dwa lata, nie 
przeszli na zespołową upra- 


wę żiemi Instruktorzy wydzia= 
łu politycznego zaledwie kil- 
ka razy „odwiedzili* tę spół= 
dzielnię, 

Wydział polityczny nie do- 
cenia roli organizacji maso- 
wych W Skotnikach na przy- 
kład bardzo przydałoby śię 
koło gospodyń wiejskich, bo 
właśnie kobiety w tej groma- 
dzie, otumanione  kułackimi 
plotkami, nie rozumieją co da= 
je spółdzicieżość produkeyjna. 

Dużo do życzenia pozosta« 
wia praca wydziału polityczne= 
go ż komitetami założycielski= 
mi. W Redzynkach, gmina 
Gospodarz, w Rzepkach, gmi- 
na. Czarnocin; w- Bukowcu, 
gmina Brójce, w Tychowie — 
komitety powstały już fok 1 
dwa lata temu i do tej pory 
nie przekształciły się w spół- 
dzielnie. Instruktor wydziału 
politycznego od czasu do cza* 
su zagląda do tych komitetów, 
ale kierownik wydziału nie 
żąda od niego żadnych uwag, 
żadnych sprawozdań w tej 
sprawie Wydział polityczny 
nie orientuje się co przeszka- 
dza tym komitetom zorganizo- 
wać się w spółdzielnie, nie 
podejmuje żadnej pracy, że- 
by pomóc członkom Komite- 
tów: | 

ODPOWIEDZIALNE 
ZADANIA 


Widać z tego, że wydział po- 
lityczny POM w Rabieniu nie 


zakładów od kilku już lat 
wa. 


wał zaplenowanych zadań. 
nictwo zakładów 
lada kłopocie i o 
warzyszy 

Wkrótce też nadszedł do 


sili o swoich 
ciach produkcyjnych 
ażeby w oddziale kotonów 


wać tak jak to jest u nich. 
Żandarowej i Agafonowej, polegaja- 

przerw mię- 
przekazywaniu 
maszyn w pełnym biegu. Jednocze- 


cą na żlikwidowaniu 
dzyzmianowych 1 


śnie do listu załaczony był 


ny opis metody Żandarowej i Aga- 
Zakładów 
Dvmitrowa wyrażali również prze- 
po wprowa- 


fonowej Robotnicy 
konanie. iż na pewno 


dze iu tej nowej metody 


kctonów znacznie wzmóże twą pro- 
dukcię, będzie rytmicznie wykony- 


wał plany produkeyjńe 
Z treścią listu 


pracowników 


produkcję na dwóch, 
kogoś robić. Zresztą 


Wszystko zaczęło się właściwie od listu, jakie 
często otrzymuje załoga ZPP im. Zubrzyckiego 
od swych radzieckich przyjaciół. Robotnicy tych 


korespondencję z załogą .poódmoskiewskich Za- 
kłsdów Przemysłu Dziewiarskiego im. Dymitro- 


Przed kilkoma miesiącami oddział kotonów 
ZPP im Zubrzyckiego nie zrealiżo- 


było więc w nie 
trudnościach 
swoich powiadomiło radzieckich to- 


list, napisany przez robotników Fa- _ 
bryki im Dymitrowa. którzy donó- 
ostatnich osiągnię- 
oraz radzili, 


została zapoznana 

cała załoga ZPP im Zubrzyckiego 

Najżywiej zainteresował się zawartymi 
wkazówkami kierównik oddziału „C*, tow Alek- 
sander Głębowski. On też oraz kotoniarze — Ta- 
deusz Wiśniewski i Eugeniusz Skomski stali się 
go.ącymi propagatorami tego nowego 'systemu. 


Trzeba bowiem stwierdzić, iż wielu spośród 
nie miało dó niego przekonania, 
Należał do nich między innymi kotoniarz Jóżef 
Kierass — Tyle lat pracuję już w zawodzie = 
mówił on — znam swoją .pracę i nie mam prze- 
konania do „jakichś tam“ nowych metod. Tru- 

dno też będzie obliczać naszą produkcję. 
ja tam już do wspólnej puli nie przystąpię. 
Podobnie niechętnie ustosunkował się do no- 
wej metody kotoniarz Jerzy Jasiński — Kieras 
ma rację — twierdził on. — System ten u nas 
się nie przyjmie, bo í jak tu rozdzielać wspólną 
ja wcale nie myślę na 
. Związku 
l jest inna technika, bez porównania wyższa od 
; i m NE poczynania Godzieby, Lecz 


przyswoił sobie uchwały Biu- 
ra Politycznego KC PZPR z 
lutego br. o dotychczasowych 
wynikach pracy oraz  zada- 
niach POM i ich wydziałów 
politycznych. Zebranie, na 
którym omawiano tę uchwa- 
te. nie zakończyło się podję- 
ciem żadnych wniosków. Kie- 
rownik . wydziału politycznego 
— łow. Krakowiak, nie zana- 
liżował dotychczasowej pracy 
wydziału, nikt nie zabierał 
głosu w dyskusji. Nie więc 


dziwnego, że uchwała nie po- 


mogła towarżyszom zrozumieć 
błędów, przezwyciężyć je i wy- 
pełniać zadania. jakie partia 
stawia przed wydziałami po- 
litycznymi POM. 


„Wydziały polityczne w wie- 
lu POM, zamiast zajmować się 
pracą wśród chłopów, ograni- 
czały siędo własnego, cias- 
nego środowiska, wypaczając 
swe rzeczywiste zadanie" 
stwierdził towarzysz Bierut na 
VII Plenum KC PZPR. 

Pracownicy wydziału polity- 
cznego POM w Rąbieniu po- 
wińni głęboko przeanalizować 
wytyczne VII Plenum KC i 
zdać sobie sprawę ze swoich 
odpowiedzialnych zadań w 
dziedzinie przebudowy - wsi. 
Praca nad umocnieniem ist- 
niejących już spółdzielni, nad 
rozwojem form gospodarki 
spółdzielczej, uświadamianie i 
przekonywanie chłopów 80- 
spodarujących indywidualnie, 
by wstępowali do spółdzielni 
— oto codzienne żadania kie- 
rownictwa i pracowników wy- 
działu politycznego. Nie wy- 
starczy troska o dobre przy - 
gotowanie parku maszynowe- 
go, o sprawne działanie trak- 
torów. Prócz maszyn potrzeb- 
na jest również praca polity- 
czna nad budzeniem i kształ- 
towaniem ńowej socjalistycz - 
nej świadomości wśród mas 
chłopskich. 


— 


Z. RUTA 


prowadzą ożywioną 


„Za”, 


stanowczo opowiedziała się za zmianą dotych- 
czasowego systemu pracy, 


Kierow- 


zakładu 


zastoso- 
metodę 


dokład- 


im. 


oddział 


Mieczysław 


w ñim 


tonów, 


Nie, 


Radzieckim 
nowej. 


wykorzystania 


łalności administracji przed- 
siębiorstwa. Obowiązkiem jej 
jest walczyć o umocnienie au- 
torytetu kierownika, poma- 
gać mu w realizacji zadań. 
Ale organizacja partyjna nie 
powinna zastępować admini- 
stracji, doprowadziłoby to bo- 


wiem do naruszenia zasady 
jednoosobowego kierownic- 
twa. à 


Na odbytych niedawno ple- 
narnych posiedzeniach akty- 
wów powiatowych. miejskich 
i dzielnicowych, poświęconych 
uchwałom VII Plenum KC 
PZPR, towarzysze wskazywali 
naliczne przykłady, świadczą- 
ce o tym, że wiele naszych or- 
ganizacji partyjnych nie przy- 
swoiło sobie jeszcze należycie 
właściwego stylu pracy w za= 
kresie umocnienia jednooso- 
bowego kierownictwa, a zara- 
zem umiejętności 


wykonania zadań  gospodar= 
czych w zakładach przemy- 
słowych. 


Nie dyrygować p 
lecz kierować 


W Pabianickich  Zakłau. . 
Bawełnianych panował jeszcze 
w ub. r. zwyczaj dyrygowa- 
nia personelem administracyj- 
no - technicznym przez Komi- 
tet Zakładowy. Kierownictwo 
partyjne poświęcało mało u- 
wagi pracy masowo politycz- 
nej, zamieniając się w urżęd- 
ników. Dopiero wnikliwa i głę- 
boka analiza działalności Ko- 
mitetu Zakładowego, przepro- 


wadzona przez egzekutywę 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Łodzi, dopomogła naprawić 


błędy i wypaczenia organiza- 
cji partyjnej. Przyczyniło się 
to do podniesienia autorytetu 
majstrów, kierowników i dy- 
rekcji fabrycznej. 


Słuszną metodę wychowania 
partyjnego stosuje sekretarz 
oddziałowej organiżacji pār- 
tyjnej w tkalni ZPB im. Mär- 
chlewskiego, tow. Grabowiec- 
ka. — Ja — mówi tow. Grabo= 
wiecka — nie mieszam się do 
zarządzeń kierownika tkalni, 
lecz często zapraszamy kie- 
rownika na posiedzenie egze- 
kutywy, lub organizacji par< 
tyjnej i krytykujemy go jak 
każdego członka partii. Kryty- 


kujemy 1 wyciągamy wnioski. 


partyjne. 

Prawidłowe metody kierow= 
nictwa politycznego, zastoso- 
wane przez tow. Grabowiecką 
spowodowały, że tkalnia, któ- 
ra w ub, r nie wykonywała 
swych planów, stała się dziś 
jednym z najlepszych oddzia- 


łów w Zakładach im. Mar-- 


chlewskiego. 


W trósce o autorytet 
kierownika - 


Z drugiej jednak strony 
zachodzą częstokroć zjawiska 
opacznego pojmowania zasady 
jednoosobowego kierownictwa 
przez niektórych kierowników 
przedsiębiorstw, co przy 
niewłaściwej jeszcze pracy or- 
ganizacji partyjnej — przynosi 
wiele szkód załodze, zakładowi 
oraz państwu. 


Oto dwa przykłady: na ple- 
num KP w Radomsku wystą- 
pili w dyskusji dwaj towarzy- 
sze z zakładów pracy: tow. 
Knop z Huty Szkła i tow. Ow- 
czarek z Fabryki Maszyn. Mó- 


u nas „nie da rady". 

Tak więc na krótko przed wprowadzeniem 
metody Żandarowej załoga oddziału kotonów 
podzielona była 
inni 


na dwa „obozy“. 


zaś „przeciw, 


Sieran na przełomie zmiany przejmuje w bie- 
gu maszynę od Tadeusza Wiśniewskiego. 


dział tow. Głębowski, ale jako cel postawił so- 
bie przekonanie bez wyjątku wszystkich. Toteż 
niemal całe dnie przebywał on w oddziale ko- 
rozmawiał po kolei z każdym robotni- 
kiem. Skutecznie pomagały mu w tej pracy — 
organizacja partyjna 
mniej było 


oraz związkowa. 


wśród robotników 


w którym 


kontroli 


Jedni byli 
Jednak większość 


Dobrze o tym wie- 


niezdecydowa- 
nych, bądź też nie przekonanych o słuszności i 
konieczności zastosowania metody Żandarowej. 

Wiadomo było przecież, 
końcem zmiany powstawały dziesiętio-, a nawet 
dwudziestominutowe przerwy w pracy 
W reżultacie tych zbędnych przerw i niepełnego 
parku maszynowego, produkcja 
była zńacznie niższa od tej, jaką można by by- 
ło uzyskać. 

Wreszcie nadszedł dzień, 
pierwszy nie tylko w ZPP im, Zubrzyckiego, ale 
również i w całym przemyśle dGziewiarskim za- 
stosowana została metoda Żandarowej i Agafo- 


że zarówno 


wili o swych zakładach, ro- 
botnikach, dyrekcji i pracy ot- 
ganizacji partyjnych, lecz jak- 
że różna była treść ich wystą- 
pień. 

W Hucie Szkła na zebra- 
niach partyjnych towarzysze 
wysłuchują sprawozdań dy- 
rektora, analizują- przyczyny 
trudności produkcyjnych, po- 
dejmują odpowiednie uchwa- 
ły. Organizacja partyjna roz- 
wija pracę masowo - politycz- 
ną i mobilizuje załogę do wal- 
ki o plan, pomagając w ten 
sposób dyrekcji w przezwycię- 
żaniu przeszkód organizacyj- 
no - technicznych itp. Dzięki 


temu załoga Huty wykonała 
jeszcze ~2 czerwca br. pól- 
roczny plan produkcyjny. 


Wzrasta tam ruch racjonaliza- 
torski, wydajność praey, o0- 
szczędność, polepszają się wa- 
runki pracy i płacy robotni- 
ków, zwiększa się nieustannie 
troska kierownictwa o bezpie- 
czeństwo i higienę pracy, o 
sprawy bytowe załogi. Orga- 
nizacja partyjna umacnia au- 
torytet dyrektora, który jest 
otoczony szacunkiem i zaufa- 
niem załogi. 


Nie wypaczać 
słusznej zasady 


Zupełnie inaczej przedsta- 
wia się sytuacja w /Fabryce 
Maszyn. Dyrektor tych zakła- 
dów niewłaściwie pojmuje za- 
sadę jednoosobowego kierow- 
nictwa. Pragnie on komende- 
rować organizacją partyjną i 
radą zakładową, usuwając to- 
warzyszy od wszelkich spraw, 
związanych z produkcją i za- 
łogą. Plany produkcyjne 
ilościowe i jakościowe — nie 
są tu wykonywane, mnożą się 
braki, straty, wzrasta absen- 
cja i płynność kadr. Organiza= 
cja partyjna jednak nie wyko= 
rzystuje swych uprawnień 
kontroli pracy kierównictwa 
zakładu, nie korzysta przede 
wszystkim z` najskuteczniej- 
szej broni, jaką stanowi kry- 
tyka i samekrytyka. 

Na zebraniach partyjnych 
panuje tu szkodliwy libera- 
lizm, klajstrowanie i zamaży-= 
wanie niedociągnięć członków 
partii. Brak ostrej, bojowej 
krytyki, niewyciąganie wnios- 
ków partyjnych wobec towa- 
rzyszy nie wywiązujących się 
ze swych zadań zawodowych i 
partyjnych, brak kontroli wy- 
konania ich działalności oraz 
osobistej odpowiedzialności za 
powierzoną im pracę, wpływa 
na niedostrzeganie swych błę- 
dów, na ignorowanie ich, na 
nonszalanckie sobiepaństwo. 
I to jest przyczyną złego poj- 
mowania zasady jednoosobo- 
wego kierownictwa w Fabry- 
ce Maszyn. 


_Doniosłe uprawnienia 


Komitet Centralny naszej 
partii uprawnił organizacje 
partyjne do kontroli wykona- 
nia zadań gospodarczych w 
zakładach pracy. W referacie 
na VI Plenum KC, towarzysz 
Bierut jeszcze raz przypomniał 
i jasno sformułował nowe za- 
dania organizacji partyjnych: 


„Takim nowym uprawnieniem 
winno być sprawowanie kon- 
troli przez organizację partyj- 
ną w stosunku do całej dzia- 
łalności zakładu  produkcyj- 
nego“, y 

Pozwoli to członkom partii 
głębiej wnikać w zagadnienia 
produkcji, „doprowadzi... nie- 
wątpliwie „do powiększenia 
odpowiedzialności organizacji 
partyjnej za produkcję i nie 
osłabi, a przeciwnie — wzmoc- 
ni na obecnym etapie kierow- 
nictwo w zakładach produk- 
cyjnych“ (Bierut), 

Stała, systematyczna kon- 
trola ze strony organizacji 
partyjnych nad wykonaniem 
zadań gospodarczych dopomo- 
że  kierownikom przedsię- 
biorstw do usuwania niedo- 
magań w ich pracy, wzmocni 
ich poczucie odpowiedzialno- 
ści oraz podniesie ich autory- 
tet. Jedynie w ten sposób or- 
ganizacje partyjne zapewnią 
prawidłowe realizowanie za: 
sady jednoosobowego kierow- 
nictwa w zakładzie pracy, we 
wspólnej trosce o załoge, o 
plan, we wspólnej walce o 
wykonanie wielkich zadań bu= 
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. 

_JAN ADAMOWSKI 


Apel Zarządu Głównego 
ZMP i zapowiedź zorganiżo- 
wania Zlotu Młodych Przo- 
downików Pracy — odbiły 
się głośnym echem wśród 
młodzieży naszych zakładów. 
Młodzi robotnicy podjęli 
wiele zobowiązań produk- 
cyjnych. Postanowiłem i ja 
przyczynić się do tego, że- 
by nasze młodzieżowe święto 
uczcić jak najlepiej. Apel 
wzywał nas do pracy dla 
Ojczyzny = do umocnienia 
jej sił i obronności. A jest 
przecież za co odwdzięczyć 
się naszej Polsce Ludowej! 
Toteż nie szczędziliśmy tru- 
du. 

Myśląc o tym jak uspraw- 
nić produkcję — postańowi- 
łem zorganizować w naszym 


oddziale przodującą brygadę 
młodzieżową. Z zamiaru 
swego zwierzyłem się maj- 


strowi Płoszańskiemu, który 
przyrzekł udzielić mi pomo- 
cy. Pogadałem z kolegami, 
wytłumaczyłem im żadania 
brygady i po kilku dniach ja, 
Bogdał, Kunsa, Kołodziej, 
Błoński, Sobczak,  Kuziel i 
brygadzista Janiak zorgani- 
zowaliśmy młodzieżową bry- 
gadę. Postanowiliśmy: każdy 
z nas podniesie wydajność o 


Wyzwolenie naszego kraju 
spod jarzma hitlerowskiego 
oraz wyzysku kapitalistyczno = 
obszarniczego położyło kres 
panoszeniu się „jaśnie panów 
dziedziców". Nie mógł też dłu- 
żej rozpierać się . właściciel 
dwóch majątków (w. pow. Sar- 
ny i koło Warki), Wacław 


- Dzięki pomocy radzieckich towarzyszy 


naszej, to tam można tę metodę zastosować, ale Przy długiej maszynie kotonowej, liczącej 28 


głowic, przechadża się powoli kotoniarz Tadeusz 


Wiśniewski. 
stępnie wywija. W 


przerwy 


myślnie 


wykonał 


8 par. 


- |] Agafonowej, 
Coraz 
trowa, skorzystaniu 
przed 
aszyn. 
ności pracy. 


i mysłu 
po raz 


ły się szerokim 
Żandarowej i 
kładach. 


Pod koniec zmiany po skończeniu 
partii pończoch, zamiast, jak to miało miejsce 
dotychczas, zatrzymać maszynę, 
wrotem grzebienie i robi mankiety, które na- 


zakłada z po- 


parę minut później zjawia 


się jego zmiennik Eugeniusz Skomski i bez chwili 


kontynuuje pracę przy tych 


samych pończochach. Pierwsza pró- 
ba wypadła pomyślnie. è 

Od tej 
przybywało kotoniarzy, stosujących 
system Żandarowej, a równocześnie 
wzrastała i produkcja oddziału. Po= 


chwili z dnia na dzień 


rozwiązana została także 


sprawa rozliczenia produkcji, a to w 
ten sposób,,że jeżeli np. pracownik 


na swej maszynie man- 


kiety nieobciągnięte, to liczono mu 
je za 2 pary pończoch, a jeżeli zro- 
bił je do piętek, to zaliczono mu 


Po zlikwidowaniu postojów mię- 
dzyzmianowych wydajność 
kotoniarzy 
9 proc. i o tyleż samo zarobki, W 
lipcu załoga oddziału „C“ zrealizo= 
wała plan w 102,5 proc., natomiast 


pracy 
wzrosła przeciętnie o 


poszczególni kotoniarze, jak np. 
Władysław ` Cieślak, Aleksander 
Winczek, Karol Resław podnieśli 


wykonanie norm ód 3 dö 11 proc. 
Gorącymi zwolennikami nowej me- 
tody stali się także, jak ich obecnie 
nazywano „niedowiarkowie”, 
Jasiński i Józef Kieras. 

Dzisiaj już cała załoga oddziału kotonów. ZPP 
im. Zubrzyckiego pracuje systemem Żandarowej 
zupełnie 
postoje międzyzmianowe. * 

Tak oto dzięki wymianie doświadczeń z ra= 
dzieckimi robotnikami z Zakładów im. Dymi- 


Jerzy 


zlikwidowane zostały 


z serdecznych, płynących z 


głębi serc rad i wskazówek ludzi radzieckich, z 
którymi łączy nas niezłomna przyjaźń i wspólna 
wałka o utrwalenie pokoju, załoga oddziału ko- 
torów ZPP im. Zubrzyckiego przełamała napot- 
kane trudności, uzyskała znaczny wzrost wydaj- 


Trzeba obecnie, aby Centralny Zarząd Prze- 
Dziewiarskiego 
Związku Włókńiarzy, i to jak najszybciej, zaję- 
spopularyzowaniem metody 
Agafonowej we wszystkich za- 


oraz Zarząd Główny 


M. KORDOS 


z 


a 


STR. 3 


Przystań dla zbrodniarzy 


Istnieje we Włoszech organi- 
zacja wyznaniowa pn „Akcji 
Katolickiej", inspirowana i po- 
pierana gorliwie przez €zynniki 
u'atykańskie Organizacja ta, 
wbrew swym statutom, religij- 
no=morainym i- charytatywa 
num. zadaniom, zajmuje się 
przede wszystkim — polityką, 
podtrzymując ze wszech sił re- 
okcyjne rządy de Gasperi'ego, 
biorąc udział w kampaniach 
wyborczych itp. Ale to nie 
wszystko: z ostatnich doniesień 
wynika, że włoska „Akcja Ka- 
tolicka* stawia sobie pewne 
cele specjalne, odbiegające da- 
leko od jej oficjalnego chara- 
kieru. $ 

Oto kierownictwo „Akcji Ka- 
tolickiej", w porozumieniu i za 
zgodą Watykanu, założyło w 
Rzymie t.zw. ośrodek, w któ- 
rym znajdują przytułek dzie- 
siątki zdrajców i przestępców 
2 krajów demokratycznych. 
I rzecz godna uwagi — w tym 
katolickim rzekomo „ośrodku“ 
przebywają liczni nietylko ka- 
tolicy, lecz również osobnicy 
innych wyznań, nie wyłącza” 
jat.. muzułmanów i buddys- 
tów. Aby dostać się do „ośro- 
dka“ i uzyskać jego opiekę, 


R 20 ZLOCIE- do nodych todan 


Wykonuję bazę w 140 proc. 


5 proc. 1 obniży ilość braków 
o 50 proc. 


Na kilka dni przed Zlotem 
zameldowaliśmy 0 wykona- 


Józej Cichosz 


niu z nadwyżką 
zobowiązań. 


Do Warszawy  pojechaliś- 
my w czwórkę — ja, bryga= 
dzista Janiak, Bogdał i Kun= 
śa. Zwiedziliśmy całe miasto. 


podjętych 


Dębski. Przyjąwszy więc na- 
zwisko Godzieba przyjechał do 
pow. łęczyckiego, jako „bied- 
ñy, poszkodowany” repatriant. 

Wkrótce też, dzięki sfosowa- 
niu pewnych „tricków“ i obrot= 
ności, znalazł ludzi czułych na 
jego „niedolę“. Były kierownik 
PUR w Łęczycy, ob. Stelmasz- 
czyk, zlitował się nad rozpar= 
celowanym dziedzicem i u- 
możliwił mu uzyskanie gospo- 
darstwa; obejmującego 12 ha 
ziemi oraz zabudowania go- 
spodarcze w gromadzie Dą- 
brówka Nadolna, gminy Da- 
lików. To jednak nie wystar- 
czyło „panu dziedzicowi”. Go- 
dzieba vel Dębski zamieszkał 
w Dąbrówce Nadolnej razem 
ze śwą byłą pokojówką, Stani- 
sławą Sołtyk, dla której wy- 
starał się o 10,88 ha ziemi, O- 
prócz tego wziął jeszcze w 
dzierżawę 10 ha gruntów z 
Państwowego Funduszu Ziemi 
(bez zawierania umowy). 

"W ten sposób skupił on w 
swych rękach około 38 ha zie- 
mi, młocarnię, kierat, pługi, 
brony i kultywatory, Ale w 
polu nie miał kto robić, ani 
też doglądać 3 kont, 4 krów ż 
przychówkiem, 2 macior i 4 
warchlaków. „Panu“ Godzie- 
bie bowiem jakoś nie.chciało 
się zabrać do „brudnej'” robo- 
ty „w pólu. Cały czas poświę- 
cał na rozjazdy do Warszawy, 
pod Warkę, do Łodzi, szukając 
poparcia, pomocy, a zarazem 
czekając na „lepsze czasy*. 
Tymczasem źle uprawiane po- 
la dawały bardzo nikłe plony. 
Zdewastowane gospodarstwo 
stało się zupełną ruiną. 

W tych warunkach mowy 
też nie było o wykonywaniu 
obowiązków względem pań- 
stwa. Jeżdżąc do władz w Ło- 
dzi i w Warszawie, Godzieba 
grał rolę „męczennika*, więc 
litowano się nad nim, udzie- 
lając mu ulg w spłacaniu za- 
ległych podatków, które i tak 
urosły do sumy ponad 20 tys. 
złotych. W ubiegłym roku w 
planowym skupie zboża miał 


odstawić 4.966 kg ziarna, u- 


zyskał 50 proc. ulgi z powodu 
nierentowności gospodarstwa, 
ale nawet i z tego się nie wy- 
wiązał. Powinien był również 
odstawić 670 kg żywca, a nie 
dostarczył ani jednego kilo- 
grama. Tak samo nie odsta- 
wił do mleczarni ani jednego 
litra mleka. 

Prezydium GRN z jakąś 
ślepotą tolerowało te hanieb- 


kJ 


"ność i najlepszą jakość. Wy- 


. zorganizowanej 


wystarczają dwie kwalifikacje! 
1) trzeba mieć przekonania 
reakcyjne i faszystowskie — t 
2) trzeba zadeklarować goto- 
wość powrotu do kraju rodzin= 
nego dla prowadzenia tam ro= 
bety szpiegowskiej i sabotażom 
wej. Jednym z patronów tego 
rzymskiego ośrodka jest bar= 
dzo bliski papieżowi == kardy- 
nat Pizzardo, z którym „współ» 
pracują inni dygnitarze koś, 
cielni. 

Jak wynika z powyższych 


informacji, „ośrodek“ jest po 
prostu zaciszną i wygodną 
przystanią dla zbrodniarzy 


różnego autoramentu, którzy 
wyrzekli się ojczyzny i gotowi 
są za odpowiednim wynagro- 
dzeniem podjąć się łajdackiej 
roboty dywersyjnej na rzecz 
dolarowych rozkażodawców. 
Powołanie do życia tego Toa 
dzaju „instytucji" stanowi cha- 
rakterystyczny 1 bynajmniej 
nie jedyny dowód ścisłego 
i daleko idącego współdziała- 
nia pomiędzy agresywnym im= 
perializmem amerykańskim a 
wysokimi sferami Watykanu, 
wrogimi sprawie wolności, pò- 
stępu 1 pokoju, 
| B. D. 


Pamiętałem Warszawę jesz- 
cze z 1950 r—i nie mogłem 
się nadziwić wielkim zmia- 
nom, jakie zaszły w tak krót- 
kim czasie, Tyle nowych gma- 
chów, nowych ulic. — Trze- 
ba nam porządnie popraco- 
wać i nię poprzestawać na 
tym co już zrobiliśmy — mó- 
wiliśmy do siebie — żeby 
nasza stolica mogła się budo- 
wać jeszcze szybciej. 

W kancelarii cywilnej Pre- 
zydenta — towarzysza Bole- 
sława Bieruta — zostałem 
odznaczony srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. A to przecież 
zobowiązuje. Krzyż dostałem 
nie tylko za moją dotychcza- 
sową pracę, ale i po to, że- 
by w dalszym ciągu na nie- 
go zasłużyć. 

— Współzawodnictwo zlo- 
towe dopiero się dla nas za- 
częło — postanowili członko= 
wie naszej brygady, po po- 
wrocie z Warszawy. — I tak 
też robimy. W dalszym ciągu 
walczymy o wysoką wydaj- 


konuję teraz bazę w 140 
próc.,'a Błoński i Kuziel o- 
siągają do 150 proc. 


JÓZEF CICHOSZ 
tokarz z WSM 4 


Karygodne machinacje dawnego obszarnika 


celowe dewastowanie gospo- 
darstwa, obniżanie plonów i 
niewypełnianie obowiązków 
wobec państwa wywoływały 
słuszne oburzenie wśród chło- 
pów gromady Dąbrówka Na= 
dolna, a zwłaszcza członków 
tam spół- 
dzielni produkcyjnej. Prezy- 
dium Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Łęczycy postanowiło 
więc przeprowadzić egzeku- 
cję, ale na telefoniczne pole- 
cenie Wydziału Podatków 
Wiejskich Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej 
egzekucja została wstrzyma- 
na. 

Nadeszły. żniwa 1952 r. 
Wszyscy uczciwi ludzie zain- 
teresowani są w sprawnym 
sprzęcie zboża, omłotach i 
dostarczeniu odpowiedniej iln- 
ści chleba dla miast, podnie- 
sieniu produkcji rolnej. Na 
wszystkich polach wre gorą- 
czkowa praca żniwna, zboże 
zostaje poddane | omłotom, 
pierwsze ziarno napływa do 
punktów skupu, na ścierni- 
skach dokonywane są pod- 
orywki i zasiewy poplonów. 

Całkiem inaczej wygląda na 
polu, użytkowanym przez‘ 
Godziebę. Na żyznej glebie 
stoj na pniu marne, rzadkie 
Żyto, z którego kłosów wysy- 
puje się już ziarno. Na innym 
kawałku lucerna przerosła 
już żyta. W stajni Godzieby 
stoją, co prawda, 3 konie, ale 
odrzucił, on propozycję wy- 
pożyczenia Żniwiarki z 
GOM-u i przeprowadzenia 
niw, ponieważ konie przez- 
nacza dla bryczki. Gorzej, bo 
w chwili, kiedy ani jeden ki- 
logram zboża nie powinien 
się zmarnować, Godzieba poż 
zostawił gospodarstwo oraz 
nieskoszone żyto i wyjechał 
do Warszawy. 


Te wrogie machinacje nie 
mogły być dłużej tolerowane. 
Żniwa muszą zost4ć przepro- 
wadżone beż strat również 
i w gospodarstwie użytkowa- 
nym przez Godziebę. Sprawą 
tą zajęło sie Prezydium 
GRN, które wreszcie zro- 
zumiało. jakie są intencje 
szkodnika. Snopowiązałka z 
POM kosi już żyto | w ten 
sposób całe zboże zostanie 
sprzątnięte i ustawione w 
snopy. 

Najwyższy już czas na 
ukrócenie knowań  Godzieby 
oraz niedopuszczenie do dal- 
szej dewastacji gospodarstwa. 


J. SZCZYGIELSKI 


Po Igrzyskach w 


Helsinkach 


Sukcesy i rozwój sportu 
czechosłowackiego 


_ Na tegorocznych Igrzyskach 
Olimpijskich sport czechosło- 
wacki osiągnął największe w 
swoim rozwoju sukcesy. Re- 
kordzista świata, kapitan 
Emil Zatopek, zdobył dla 
Czechosłowacji trzy złote me- 
dale za trzy nowe zwycięstwa. 


Mimo udziału '. najlepszych 
biegaczy całego świata Emil 
Zatopek potrafił zwyciężyć ' 


najpierw w biegu na 10.000 m 
w czasie 29:17,0, a następnie 
na 5.000 m w czasie 14:06,6 i 
wreszcie w  najtrudniejszej 
dyscyplinie Igrzysk Olimpij- 
skich — w biegu maratońskim, 
w czasie 2:23:03,2. 

W krótkim okresie 8 dni 
Emil Zatopek pobił trzy re- 
kordy olimpijskie 1 odniósł 
trzy wspaniałe, zwycięstwa, 
niespotykane dotychczas w hi- 
storii sportu światowego. 

Doskonąły przykład Emila 
Zatopka zachęcił innych re- 
prezentantów Czechosłowacji 
na Olimpiadzie do wspania- 
łych wyczynów, dzięki czemu 
Czechosłowacja osiągnęła dal- 
sze sukcesy. Są nimi przede 
wszystkim zwycięstwo Dany 


Zatopkowej w rzucie oszcze- 
pem, w którym pobiła ona re- 
kord olimpijski osiągając 50 m 


Podania 
na Studium Zaoczne. 
przy Akademii Wych. 
! Fizycznego 


Łódzki Komitet Kultury Fizycz 
nej — Ref. Szkołenia Kadr, przyj- 
muje podania kandydatów na Stu- 
dium Zaoczne przy Akademii 
Wychowąnia Fizycznego w War- 
szawie. 

Warunki przyjęcia na I rok Stu- 
dium: nie przekroczony 45 rok ży- 
cia, dobry stan zdrowia, wykształ- 
cenie licealne i 2-letnia praktyka 
zawodowa lub 3-letnia społeczna 
w dziedzinie kultury fizycznej. 

Do podania kandydaci dołącza- 
ją: ankietę personalną, świadec- 
two dojrzałości (maturę w orygi- 
nale), trzy fotografie, odpis do- 
kumentu wojskowego i zaświad- 
czenie, stwierdzające 2-letnią 
praktykę zawodową, lub 3-letnią 
społeczną w dziedzinie kultury fi- 
zycznej oraz ewentualnie dyplom 
przodownika w pracy zawodowej 
lub społecznej. 

Podania będą przyjmowane do 
dnia 11, VIII. br. włącznie. 


47 cm oraz zwycięstwo wiośla- . 


rzy czechosłowackich w zawo- 
dach czwórek ze sternikiem, 


którzy w finale zajęli pierwsze. 


miejsce przed Szwajcarią i 
Stanami Zjednoczonymi oraz 
zwycięstwo inż. Holecka w 
jedynkach  kanadyjkach na 
dystansie 1.000 m. Srebrne me- 
dale zdobyli dla Czechosło= 
wacji Doleżał w marszu na 
50 km ji Rużicka w zapasach w 
stylu klasycznym oraz Brzak 
i  Kuderna w dwójkach 
kanadyjkach na 


Brązowe medale — druży- 
na  gimnastyczek  czecho- 
słowackich, która w. ogólnej 
klasyfikacji zajęła honorowe 


trzecie miejsce za drużyną 
Związku Radzieckiego i Wę- 


gier. Brązowy medal zdobył. 


również dla Czechosłowacji 
zapaśnik Athanasov w. wa- 
dze lekkiej oraz dalszy brą- 
zowy: medal zdobyła *Czecho- 


słowacja w jedynkach kana- 
dyjkach, na dystansie 10,000. 


m. Pozostali reprezentanci 
Czechosłowacji osiągnęli rów- 
nież bardzo dobre wyniki i 
pobili w czasie Olimpiady 
wiele rekordów czechosłowac- 
kich. 

Piękne wyniki reprezentan- 
tów czechosłowackich . na 
Olimpiadzie w Helsinkach są 


wynikiem troskliwych i sta- 4: 


rannych przygotowań zawod- 
ników, którzy przyrzekli cze- 
chosłowackim masom pracują- 
cym, że będą godnie bronić 
barw CSR, 

Już na rok przed Olimpiadą 
— w roku 1951 sportowcy cze- 
chosłowaccy pobili w samej 
tylko lekkiej atletyce 169 re- 
kordów krajowych, przy czym 
rekordy światowe Emila Za- 
topka wywołały zdumienie ca- 
łego świata. Zatopek jest dzi- 
siaj czterokrotnym  rekordzi- 
stą światowym w biegach na 
10 km, 20 km, 15 km i w biegu 
godzinowym. Kapitan Emil 
Zatopek potrafił już w roku 
1948 zdobyć w Londynie złoty 
medal olimpijski w %iegu na 
10 km i srebrny w biegu na 5 
km. Oznaczało to. oczywiście 
ówczesny. szczyt osiągnięć w 
historii sportu  czechosłowac- 
kiego, 


1.000 mtr.. 


Igrzyska Olimpijskie r. 1948 - 
odbyły się tuż po zwycięstwie 
lutowym ludu czechosłowac= 
kiego nad zdradziecką reakcją, 
Zwycięstwo to, które przynió- 
sło sportowcom czechosłowac- 
kim tak upragnione zjednocze- 
nie całego wychowania fizycz- 
nego, nie mogło oczywiście wy- 
wrzeć jeszcze w pełni wpływu ` 
na rozmach sportu czechosło- 
wackiego. Od chwilj historycz- 
nego zjednoczenia  czechosło- 
wackiego wychowania fizycz- 
nego, Czechosłowacja i na tym 
odcinku postępuje szybkim 
krokiem naprzód do niebywa- 
łych dotychczas sukcesów, 


Szachiści radzieccy 
biorą udział 

w X Olimpiadzie 
Szachowej 


MOSKWA — 5 bm. wy- 
lecieli samolotem z Mo- 
skwy do Helsinek szachiś- 
ci ZSRR, którzy uczestni- 
czyć będą w rozpoczynają- 
cej się 10 bm. X Olimpia- 
dzie Szachowej. 

W skład 6-osobowej eki- 
py szachistów wchodzą: 
Keres, Smysłow, Bron- 
sztajn, Heller, Bolesławski 
i Kotow. 2 

Do Olimpiady Szachowej, 
w której Związek Radziec- 
ki uczestniczyć będzie po 
raz pierwszy, zgłosiło się 
ogółem 30 państw. 


Za 13 dni - 


Wyścig doo 


się wyścig kolarski dookoła Pol- 
ski. A 


Sekcja. Kolarstwa GKKF po 
przeprowadzeniu kontroli trasy 
wyścigu zmniejszyła przewidzianą 
liczbę 'etapów.z 12 do 11. Wyeli- 
minowany został efap z Warszawy 
do Białegostoku na skutek 43 km 
„złej nawierzchni szosy, 


Po uwzględnionej zmianie trasa 
całego wyścigu wynosić będzie 
1.933 km. 

Ciekawą innowację wprowadzono 
w 10 etapie, prowadzącym z Rze- 
szowa do Lublina. Polegać ona 
będzie na tym, iż zawodnicy po- 
jadą przez pierwsze 50 km od- 
dzielnie, na czas, po czym zostaną 
przewiezieni do Tomaszowa Lub, 
skąd nastąpi start do Lublina, 

Poszczególne etapy wyścigu 
następujące: 

dn. 19. VIII — 1 etap Warszawa 
— Olsztyn (220 km), 

dn. 20 VIII — 2 etap Olsztyn — 
Gdańsk (190 km), 

dn. 21 VIII — 3 etap Gdańsk — 
Bydgoszcz (190 km), ` 

dn, 22 VIII — 4 etap Bydgoszcz 
— Poznań (134 km), 

dn. 23 VIOI odpoczynek 
Poznaniu, 

dn. 24 VIII — 5 etap Poznań — 
Zielona Góra (188 km), 


są 


w 


w Helsinkach 


Z XV Olimpijskich 


Igrzysk 


m e M e 


1 Podczas każdeaqo spotkanin piłkarskiego na Olimpiadzie olbrzymie tablice informowały 


o stanie meczu. Na zdjęciu: tablica w Lathi na chwilę przed rozpoczęciem s 
2. Z tej szkoły w Lahti, przed którą powiewa polsku flaga, 
3. Widok Helsinek ze słynnej wieży stadionu 
4 i 7. Przejatdżka statkiem po zatoce i porcie Helsinek sprawiła naszym 
Zawodnicy radzieccy polcas 
6 Fragment z defilady 


Przemarsz ekipy polskiej. 


ska — Francja. 


nasi piłkarze na zwycięski mecz z Francją. 


climpijskiego 


olimpijczukom dużo uciechy 5 odnic? eccy 
flagi ZSRR na maszt w wiosce olimpijskiej „Otaniemi* 
dzajacej otwarcie XV Igrzysk 
zdobywca brązowego medalu ar ; i Z 
uroczystym podniesieniem flagi polskiej w wiosce „Otaniemi“. . 


Redazuje kolegium Redaktor n 


czytelników 1 interwencji 219 42, 


tel. 206-42. 


Olimpijskich. 8 


spotkania Pol- 
wyruszyli 


podnoszenia 
poprze- 
Flagę niesie 


uroczystego 


w wioślarstwie, T. Kocerka. 9 Zawodniczki polskie przed 


sczelny przyjmuje codziennie w qodz 12—14, sekretarz. od 
dział miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 
Pap.: druk. mat. 50 gr. Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł $ — przyjmują 


e 


powie izialny w godz 

Redakcja nocna 156-81. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tęl. ; 
urzędy 1 egencje pocziowe sraz lslonosze wiejscy | mielscy. Prenumeratę pw kolportażu zak 
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j 


kola Polski 


dn. 25 VIII — 6 etap Zielona 


Góra — Jelenia Góra (164 km), 

dn. 26 VIII — 7 etap — Jelenia 
Góra — Opole (209 km), 

dn, 27 VIII — 8 etap Opole — 
Kraków (185 km), 

dn, 28 VIII — odpoczynek w 
Krakowie, 


dn. 29 VIII — $ etap Kraków — 
Rzeszów (167 km), 

dn. 30 VIII — 10 etap Rzeszów 
— Lublin (170 km), 

dn. 31 VIII — 11 etap Lublin — 
Warszawa (166 km), 


Rekord 
Wojska Polskiego 
na Spartąkiadzie 

w Krakowie 


b 


W letniej Spartakiadzie w 
Krakowie odbyły się konku- 
rencje pływackie, w których 
uzyskano rekord Wojska Pol- 
skiego na dystansie 300 m na 
boku 4:25,0, ustanowiony przez 
Dutkowiaka. 


Zawody kolarskie 
listonoszy 


W dniach 17, 24 1 31 bm. odbędą 
się IV Ogólnopolskie Kolarskie 
Wyścigi Pocztowców, organizowa- 
ne w tym roku pod hasiem wzmo- 
żoncj walki o realizację zadań 
Planu 6-ietniego oraz walki o 
utrwalenie pokoju. 

Doroczne masowe imprezy ko- 
larsxie pocztowców mobilizują do 
walki o najlepsze wyniki sporto- 
we tysiączne rzesze pracowników 
poczty, a wśród nich tysiące li- 
stonoszów wiejskich, spełniają 
cych doniosłą rolę krzewicieli 
oświaty i kultury. Dla nich ro- 
wer jest narzędziem ich codzien- 
nej pracy. Ps 


Dla zwycięskich listonoszów 
wiejskich zostanie ufundowanych 
10 motocykli. 


GŁOS ROBOTNICZY 


r 
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Dzieci łódzkie radośnie spędzają czas 
| na koloniach letnich 


Około 20 tys. młodzieży łódz. 
kiej od tygodnia przebywa na 
II turnusie kolonii letnich, 
Radosnym gwarem dzieci roz- 
brzmiewają plaże nadmorskie 
w województwie koszalińskim 
i piękne miejscowości uzdro- 
wiskowe. 

Godziennie ze wszystkich 
ośrodków kolonijnych napły- 
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Jeden z licznych listów, 


wają do Łodzi tysiące listów 
od małych wczasowiczów, któ- 
rzy dzielą się swymi wraże- 
niami i radością z rodzicami. 


Listy otrzymuje również na- 
sza redakcja. Dzieci piszą w 
nich o wspaniałych : warun- 


kach pobytu, wyrażają gorącą 


wdzięczność rządowi Polski 
Ludowej za umożliwienie im 
spędzenia radosnych waka- 
cji. 


Pogoda w ostatnich dniach 
wyjątkowo dopisuje, dzieci o0- 
paliły się na brąz. a że apety- 
ty nad morzem dopisują, to 
nic dziwnego, że już w pierw= 
szych dniach pobytu dzieci 
zaczęły przybywać na wadze, 
W II turnusie zaprowiantowa- 
nie ośrodków kolonijnych u- 
legło znacznemu usprawnieniu. 
Wydziały handlu w wojewódz- 
twie koszalińskim i łódzkim 


letou wt fmku , 
ehu r aid 


nadesłanych przez dzieci do re- 
dakcji, 


otrzymały polecenie pełnego i 
terminowego zaopatrywania 0- 
środków w artykuły żywnoś- 
ciowe i należy przyznać, że z 
tego zadania wywiązują się 
należycie. Dzieci otrzymują ob- 
fite i smaczne wyżywienie, du- : 
że ilości świeżych warzyw i 
owoców, a mawet słodycze, 
Dzienna wartość kaloryczna 
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posiłków waha się od 4500 do 
5000 kalorii. 

Całe dnie młodzież spędza 
na świeżym powietrzu w la- 
sach lub nad wodą. W miej- 
scowościach nadmorskich i 
nad jeziorami szczególną u- 
wagę zwrócono na bezpieczen- 
stwo dzieci podczas kąpieli. 
Do kąpieli wyznaczono spē- 
cjalnie strzeżone tereny, a 
dzieciom nie wolno oddalać się 
od punktów zbiórek na plaży. 

Młodzież na koloniach nie 
zapomina o pracy społecznej. 
Ogniwa harcerskie i drużyny 
ZMP - owskie ochotniczo zgło- 
siły się do przeciwstonkowych 
lustracji pól ziemniaczanych 
i do pielenia chwastów. Nie 
lada sukcesem mogą się po- 
szczycić uczniowie VI Szkoły 
TPD, przebywający w Dębnicy 
Kaszubskiej. Wykryli oni 70 


- Ukazał się nowy Spis Telefonów 


na rok 1952 


Ukazał się już Spis Telefo- 
nów Łódzkiego Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji na rok 1952. 
Nowa książka telefoniczna Ło- 
dzi i województwa, liczącą 143 
strony, opracowana jest przej- 
rzyście i zawiera numery tele- 
fonów oraz adresy wielu u- 
rzędów i instytucji, których 
nie uwzględnił spis abonentów, 
wydany w ub. r. 


W mieście naszym w osta- 
tnich miesiącach zainstalowa- 
no dużą ilość telefonów t. zw. 
„popołudniowych*, 


16 do 8 rano, a w niedziele i 


Wkrótce otwarcie dwóch 
„Domów .Mody". 


Jeszcze 
Państwowe 
Krawiecko-Kuśnierskie otwo- 
rzy w Łodzi dwa duże, nowo- 
cześnie urządzone i wyposażo- | 
ne „Domy Mody“. Mieścić się | 
one będą w obszernych, prze- 
budowanych lokalach przy ul. 
Piotrkowskiej 23 i  Piotrko- 
wskiej 83, 


„Domy Mody“ szyć będą 


w tym miesiącu 


na 


zamówienia ludzi pracy odzież | książki 


damską, męską i chłopięcą. 


czynnych , 
w dni powszednie od godziny . 


Przedsiębiorstwo | 


święta w ciągu całej doby. 
Szkoda, że spis na rok 1952 po- 
daje zaledwie niewielką ilość 
numerów tych telefonów. Wy- 
pływa to z faktu, że spis 0- 


pracowany został zimą i odda- 
ry do druku w lutym br. 

Nową książkę telefoniczną 
na rok 1952 otrzymają wszys- 
cy abonenci, a w wolnej 
sprzedaży można ją już naby- 
wać od dzisiaj w Obwodowym 
Urzędzie Telekomunikacyjnym 
przy ul. Przejazd 38. Cena 
telefonicznej wynosi 
12 zł. 


- Wielki Koncert 


(Występ Uralskiego Zespołu Pieśni i Tańca) 


Mogłoby się wydawać — że 
dzięki radiu i częstym przy- 
jazdom zespołów. radzieckich 
z ich bogatym repertuarem — 
dobrze już znamy piękny i 
wartościowy dorobek radziec- 
kiej kultury muzycznej. 

Występy Uralskiego - Zespołu 
Pieśni i Tańca pod dyrekcją 
L. Christiansena przekonały 
aas jednakże o tym, jak wie- 
le jeszcze ` możemy poznać i 
nauczyć się w dziedzinie mu- 
zyki i baletu od ludzi radziec- 
kich. 

Rejon uralski, powierzchnią 
i liczbą ludności równający się 
niejednemu sporemu państwu 
europejskiemu, stanowi jedy- 
nie część olbrzymiego Kraju 
Rad, a jego folklor muzyczny 
posiada własne cechy charak- 
terystyczne. Mogliśmy się © 
tym przekonać w trakcie wy- 
stepów zespołu w naszym mie- 
ście. j 

Swojego rodzaju wyjątkiem 
w repertuarze zespołu był pier- 
wszy jego utwór, melodyjna 
pieśń Anatola Nowikowa do 
słów Lwa Oszanina (słowa pol- 
skie Leopolda Lewina) „Przy- 
jaźń młodości". W utworze tym 
splatają się radzieckie i pol- 
skie elementy muzyczne. Nie 
ulega wątpliwości że tak dzię- 
ki pięknej melodii, jako też 
gorącym, serdecznym słowom 
tekstu piosenka „Przyjaźń mło: 
dości* wejdzie w skład reper- 
tuaru naszych zespołów świe- 
tlicowych. 

Utwór Nowikowa był wy- 
jątkiem w repertuarze zespołu 
z tego względu. że był to je- 
dyny utwór napisany -przez 
zaw dowego kompozytora Re- 
szta repertuaru składała się 2 
pieśni i tańców ludowych, 
względnie też z utworów na- 
pisanych przez artystów ludo- 
wych. wśród których wymienić 


* należy przede wszystkim arty- 
PRRORZZSZZZ NZD ER RZEZ JEZ SS WRA O PPP O A 


10--12 Telefony! centrala teietoniczna 283-00 (łączy ze p Pary A redaktor nacz. 
111-50 1 114-758. 


stę chóru, ślusarza Krutskie- 
go, Kostronową, Starycynową, 
wreszcie górniczkę Kluczniko- 
wą, autorkę takich utworów, 
jak: „Krasne słoneczko”, „Za 
pokój“ (muzyka Kostronowej i 
Starycynowej), przede wszyst- 
kim zaś „Pożegnania“. 

Wśród pieśni można było za- 
uważyć wyrażnie dwie grupy. 
Do pierwszej z nich należały 
stare uralskie pieśni ludowe 
o charakterźe na ogół żartob- 
liwym, a tematyce obyczajo - 
wej, do drugiej natomiast na- 
wiązujące do tradycji folklo- 
ru muzycznego piosenki lu- 
dowe o tematyce współczes= 
nej. Przeważa w nich tematyka 
wielkiego budownictwa komu- 
nistycznego, zńajdujemy jed- 
nak również stosunek ludzi 
radzieckich do aktualnych wy- 
darzeń międzynarodowych. 

Nawiązaniem do tradycji re- 
wolucyjnych są w repertuarze 
zespołu dwa dobrze nam zna- 
ne utwory; pieśń. katorżników 
„Sławne morze Bajkał“ oraz 
fantazja na temat „Mazura 
kajdaniarskiego w wykona- 
niu zespołu harmonistów, Do- 
wodem zainteresowania zespo- 
łu muzyką polską jest obok 
,Mazura kajdaniarskiego* ró- 
wnież opracowanie jednej z 
polskich żartobliwych pieśni 
ludowych oraz włączenie do 
repertuaru dwóch. tańców: ku- 
jawiaka i krakówiaką, prze- 
kazanych zespołowi przez stu- 
dentów polskich na uniwersy- 
tecie w Swierdłowsku. 


Grupa taneczna zespołu za- 
poznała nas z niezwykle cie- 
kawymi tańcami rejonu ural- 
skiego — kadrylami. Na pod- 
kreślenie zasługuje nadzwy- 
czaj staranne opracowanie 
choreograficzne tych pełnych 
życia i ognia tańców. W ze- 


stawieniu z nimi nasz „ognisty 
krakowiak* wydaje się niemal 
że... „chodzonym'. Na specjal- 
ną wzmiankę zasługują wśród 
nich dwa tańce: weselny ta- 
niec ludowy „Ostatnia. prze- 
chadzka pana młodego z przy- 
jaciółmi* oraz „Wielki uralski 
piereplas', będący wspaniałym 
popisem ludowej sztuki tane- 
cznej. 

Uralski Zespół Pieśni i Tań- 
ca, będący zespołem na wskroś | 
ludowym, utworzonym nie 
przez zawodowców, ale skła- 
dającym się z członków ural- 
skich zespołów świetlicowych i 
opierającym swój repertuar 
przede wszystkim na twórczo- 
ści ludowej tak dawnej, jako 
też współczesnej, stanowi 
wspaniały przykład dla na- 
szych zespołów świetlicowych. 
Jest on przykładem nie tylko 
pod względem wyboru reper- | 
tuaru, ale też pod względem 
nadzwyczaj starannego wyko- 
nania artystycznego. 

O tym, że Uralski ~ Zespół 
Pieśni i Teńca nie ma zamia- 
ru zadowólić się tym, co już 
osiągnął (zdobyło mu to I 
nagrodę ma Festiwalu Mło- 
dzieży w Berlinie), świadczy 
fakt, że przygotowuje an 
swój drugi program, w skład 
którego wejdą: pieśni rewolu- 
cyjne ilustrujące historię walk 


ludu rosyjskiego, *z okresu 
buntów chłopskich, powstania 
dekabrystów, działalności re- 


wolucyjnych demokratów, wre- 
szcie pieśhi rfwolucyjnego pro- 
Jletariatu i współczesne. Miej- 
my nadzieje, że za jakiś czas 
będziemy mogli znowu gościć 
w Łodzi Uralski Zespół Pieś- 
ni i Tańca — tym razem już 
z jego nowym programem ar- 
tystyczńym. 


E. MARTUSZEWSKI 


216-14, 


Wydawca: RSW „Preasa, Adres 


| ganizacji 


sekretarz 
Redakcji: Łódź, U 
ładowym miesiecznie zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch“, 


ognisk stonki ziemniaczanej, 
za co otrzymali specjalne po- 
dziękowanie Gminnej Rady 
Narodowej, 

W Sarbinowie i Gąskach, 
gdzie przebywa ponad 420 ucz- 
niów łódzkich szkół TPD, mło- 
dzież nawiązała kontakt z 


Czytelnicy piszą 


i PND KLANU UUCA 


Zaczęli i nie skończyli 


Miejskie _ Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane nr 3 
dnia 4 kwietnia br. rozpoczęło 
w posesji przy ul. Lipowej 48 
zapobiegawczy remont domu, 
Na okres remontu meble lo- 
| katorów zostały umieszczone na 


|korytarzach i w komórkach, 


gdyż zakończenie robót prze- 
widziano na dzień 15 ma- 
ja br. Minęły już dwa miesią- 
ce, zbliża się jesień į roboty 
mie są zakończone, a co gorsze, 
przerwano je od miesiąca. Lo- 
katorzy w dalszym ciągu zmu- 
szeni są mieszkać na Koryta- 
rzach, 


Podwórze posesji w tym 
okresie  zawalono gruzem, 
skrzyniami od wapna, śmięcia= 
mi powstałymi przy remoncie. 
Góry piasku i gliny — wszyst- 
ko to zdobi teren posesji, Lo- 
katorzy z obawą myślą o je- 
sieni, o zbliżającej się zimie, 
sądząc, że będą musieli pozo- 


wczasowiczami z domów FWP. 
Zorganizowano szereg wystę- 
pów artystycznych, na ktore 
zaproszońo przebywających na 
wczasach przodowników pracy, 
górników, hutników, włólnia- 
rzy. 

BIE. 


ski >f [] 


stać w korytarzach na oKres 
zimowy, gdyż dotychczasowe 
interwencje komitetu domo- 
wego, blokowego i komisji 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi nie odnoszą skutku. 


Dyrekcja MPRB Nr. 3 jak do- - 


tąd nie kwapi się z zakończe- 
niem remontu domu przy ul. 
„Lipowej Nr 48. 

B. BAJOR 


Odpowiedzi redakcji ! 


Komitet domowy przy ul. 
Lipowej 61— W sprawie przy- 
łączenia posesji do sieci kana- 
lizacyjnej Prezydium Rady 
"Narodowej komunikuje, że 
wspomniana nieruchomość nie 
jest objęta planem  podłączeń 
na rok 1952. Komitet blokowy 
winien wystąpić do Prezy- 
dium DRN z prośbą o objęcie 
domu Manem  podłączeń na 
1953 rok. 


„Szkola 


W Centralnej Poradni Ochro- 
ny Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka przy ul. Moniuszki 5 
znajduje się „Szkoła Matek. 
Codziennie w godzinach od 9 
do 12,a po południu od 17—19 
kobiety mogą korzystać tutaj 
z bezpłatnych porad lekarskich 


i wysłuchać pogadanek na te- 
mat higieny w okresie cią- 
ży i pielęgnacji dzieci. Dwa 


razy w tygodniu organizowane 
są pogadanki zbiorowe, połą- 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 
— jutro, o godzinie 18, odbę- 
dzie się zebranie członków or- 


terenowej w lokalu 
własnym przy ul, Wigury 4-6. 


Matek“ | 


czone z ćwiczeniami praktycz- 
nymi. i 

„Szkoła Matek* wyposażoną 
jest w bogatą bibliotekę, w 
której znajdują się książki z 
dziedziny higieny oraz opieki 
nad matką i dzieckiem, Kilka 
dziecięcych gabinetów lekar- 
skich, jak: wewnętrzny, orto- 
pedyczny, rentgenologiczny ti 
inne znajdujące się w Central- 
nej Poradni gwarantują mat- 
kom opiekę. nad zdrowiem ich 
dzieci, j 


PSS ŁÓDŻ-POŁNOC 


Dziś, o godzinie 19, w sali Te- 
atru Powszechnego (ul. Obrońców 


Stalingradu 21) odbędzie się uro- 


czyste wręczenie nagród praco- 
wnikom, PSS Łódź-Północ, wyró- 
żnionym we  współzawodnictwie 
pracy w IT kwartale br. 


ZAPISY DO SZKOŁY... FEZORY AFTER 


KORESPONDENCYJNEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 


Dyrekcja Państwowej Ogólno- 
kształcącej Szkoły Koresponden- 
cyjnej w Łodzi od dnia 1 bm. 
przyjmuje zapisy do klas: VII, 
VII, IX, X i XI na rok szkolny 
1952-53. 1 

Kandydaci mogą się zgłaszać co- 
dziennie w sekretariacie szkoły 
przy ul. Piramowicza 6 w godzi- 
„nach od 17 — 19, gdzie otrzymają 
formularze podań i zasięgną bliż- 
szych informacji. 


EGZAMINY WSTĘPNE NA WSE 


Wyższa Szkóła Ekonomiczna w 
Łodzi przy ul. Armii Ludowej 3-5, 
zawiadamia, że w dniu 9 sierpnia 
br, o godz. 9, odbędzie się egza- 
min pisemny dla kandydatów 
na I rok studiów Wydziału Prze- 
mysłowego I Handlowego. 


CZWARTEK, ? SIERPNIA 1932 R. 


11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 1400 Powtórzenie dzien- 
nika, 14.15 Parafrazy walców. 14.30 
Koncert Orkiestry ŁRPR pd. H. 


Debicha., 15.09 Komunikat o sta- 
nie wód. 15.10 „Bierz rękawice" 
— odc. 6 opow. M, Promińskiego. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Vasy Prihody. 16.20 Repor- 
taż z parowozowni Łódź-Kaliska 
pt. „A kocioł wciąż czysty“; 16.35 
Fragmenty z opery „Pajace” Le- 
oncavallo. 17.00 Wiadomości popo- 
łudniowe. 1715 „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś. 17.30 „Nad- 
robimy zaległości“ reportaż z 
ZPW im. 9 Maja. 17.40 Muzyka. 
18.00 Duety fortepianowe. 18.20 
„Dla każdego coś miłego". 13.00 
„Od naszych korespondentów" 
19.15 „O umasowienie tenisa". 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „In- 
strumentfy muzyczne" — aud“ sł.- 
muz. 20.20 Muzyka polska w Wyk, 
Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
21.00 Dziennik. 2130 Muzyka ta- 


oema 


neczna. 21,45 „Odpowiedzi fali 49% 
21.55 Reportaż literacki. 22.15 Pol- 
ska muzyka kameralna. 22.5$ Mu- 


zyka. 23.00 Koncert symfoniczny. 


Dzisiejszej nocy óyżurują na- 
stępujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie- 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow= 
skiego 37, Al. Kościuszki 48, 

Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny: dziś dyżuruje przez całą do- 
bę Szpital im. M. Curie-Skłodow= 
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 19 — Burza". 
PANSTW, TEATR POWSZECHNY 


— godz. 19 — „Zwykła sprawa" 
TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Zielony gil“ 


TEATR LETNI — godz, 
„Objeżdżalnia społeczna” 


19.30 — 


Pozostałe teatry nieczynne. 4 
m 
BAJKA — „Szalony lotnik" =d 
godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Chrzest bojowy“ m 
godz. 15.%0, 18, 20.30 
GDYNIA — „Program naukowo= 


oświatowy mr 36-52 — godz. 17, 


18, t93 „Awantura na wsi“ — 
godz. 20. Program dla naimłode 
szych — godz. 16. 
MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Pierwsze dni'* — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Sekretarz Rejkomu* =- 
godz, 18, 20 
1 MAJA — „Bohaterowie Mane 
dzurii* — godz. 17.30, 19.30 
POLONIA — „Mistrz Alesz* — 
godz 15.30, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE —  „„Nędznicy*, 
I ser. — godz. 1, 20 7 
REKORD — „Futro pana Kriige- 
ra" — godz. 18, 20 P 
ROMA — „Ostatnia noc" — godz. 
18. 20 w 4 
SOJUSZ — „Pierwsze dni" — 
godz. 19 <a 
STYLOWY — „Kariera w Paryżu" 
godz. 18, 20 . 
SWIT — „Zaręczyny Korinny 
Schmidt" = godz. 18, 20 
TATRY — „Na granicy** = 
godz. 16, 18 20 5 £ 
WISŁA — „Pod niebem Sycylii“ 


— godz. 15.30, 18, 20.30 
WŁÓKNIARZ — „Kawaler Złotej 


Gwiazdy — godz 1530, 18. 20.30 
WOLNOŚĆ — „Dziewczęta z Da- 
letu' godz. 16, 18.15 2030. 


ZACHĘTA — Nieczynne z powodu, 


23.50 Ostatnie wiadomości. remontu, 

- ZA, nianego im. Józefa Stalina 
Spółdzielnia Pracy Zakład „B“. Łódź, ul. 8 Mar- 
„INTROLIGATOR* ca 25. Zgłoszenia osobiste 

Łódź, ul. Piotrkowska | przyjmuje Dział Personalny. 
Nr. 245, przypomina, że O A WO, 
| stosownie do uchwały MIEJSKIE 
| Rady Państwa i Rady PRZEDSIĘBIORSTWO 
Ministrów z dnia 14. XII. POGRZEBOWE 1 
1950 r., wszelkie zażale- w Łoda | 


nia f odwołania załatwia 


| przewodniczący lub jego 
zastępca w- piątki od 
godz. 14 do 16. Jeśli w 
piątek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem 
przyjęć jest najbliższy « 
dzień powszedni tygo- 
dnia. 1970-K 


Poszukiwani pracownicy 


Inżyniera = energetyka, 
kwalifikowanych  clektryków, 
przędzarzy, przykręcaczy na 
samoprząśnicę wózkową, oraz 
robotników niewykwalifiko- 
wanych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Baweł- 


wy- 


z a a 


logpow 219-05, dział partyjny 218-19, dział korespondentów, listów 
Piotrkowska 96 I] plętro Druk. RSW „Prasa“ Żwirki 17 


ul. Łomżyńska 20-22 
tel dyr 167-41 
zawiadamia. że uruchomiło 
następujące punkty: 


nr 1 ul Sienkiewicza 89, 
tel 228-49, 

„2 „ Obr Stalingradu 56, 
tel 246-82. 

» 3 „ Rzgowska 5, 
tel 247-94, 

» 4 „ Przejazd 22, 
tel 179-09. 

» 5 „ (czynne od 1. VIL 


br ) uł Zgierska 164. 
Przedsiębiorstwo dysponuje 
autokarawanami į karawa- 

| nami konnymi. 1733-K 


meem amam a- mmm 1 | a an, 


D-3-19912 


© 


